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FfNNOWIE OSIĄGNĘLI SWIR
Obiekty wojenne, porty oraz lotniska na wyspie obrzucone 
bombami. Pięć uzbrojonych okrętów handlowych o pojemności 
13500 TRB oraz trzy następne okręty handlowe o pojemności 
12000 TRB zatopiono. - 27 samolotów angielskich zestrzelono

Z Kwatery Głównej Fiihre- 
ra, 7 września.

Naczelne Dowództwo Armii 
Niemieckiej podaje:

Operacje na wschodnim fron 
cie przybierają w  dalszym cią­
gu planowy przebieg.

W  obszarze morskim do­
okoła Anglii ubiegłej nocy 
bombowce wytrąciły z eskor­
towanej karawany 4 frachtów 
ce o łącznej pojemności 30.000 
trb. i ciężko nszikodziły jeden 
dalszy duży statek handlowy.

Silna grupa niemieckich 
bombowców bombardowała w 
nocy na 7-go września z dob­
rym skutkiem brytyjskie lot­
nisko Abu Sualia, położone nad 
kanałem Sueskim. Podczas 
s,J. '.ku* niemieckich bombow­
ców w  nocy na 6-go września 
na brytyjską bazę morską, 
Aleksandrię, celnie zrzucone 
bGBiby wyrządziły wielkie 
zmoczenie w porcie wschod­
ni a. Uległ pożarowi zbiornik 
oliwy.

Uzbrojone samoloty, wysła* 
ne dla wywiadu morskiego, u- 
szkodziły ubiegłej nocy wielki 
statek handlowy na redzie w 
banale Sueskim.

Niewielka ilość angielskich 
samolotów przedostała się o-

Trudności gospo­
darcze Szwajcarii

ZU RYCH , 6 września (PD ). Od­

byty się ro zm ow y  na tem at ksztatto 

wania cen oraz zarobków  pom iędzy 

departam entem  gospodark i a  na jw aż 

zrejiszymi tow arzystw am i gospodar 

czym i. Oprócz tego odbyto s ię  zebra 

nie gospodarczej kom isji w o jen ne j i 
K om isji K ontro li cen d la  naradze- 

n :a się w  sprawach zarobków  oraz 
cen; sprawy te zaostrza ją się coraz 

to bardzie j i stanow ią g łów ną tro­

skę rady zw ią zk °weJ-
Ceny praw odpodobn ie pójdą jesz 

cze w górę, a lbow iem  podatek obro 

to wy. k tóry  obow iązyw ać będzie od 

1 października, spowoduje now ą fa ­

lę drożyzny. Nadto natęży spodzie­

wać się podw yżk i cen na rynkach 

wewnętrznych , gdyż podnoszą się 
glosy za podniesieniem  cen m leka, 
pod roże je  praw dopodobn ie także 
chleb. Obecnie, b y  n !e  dopuścić do 

podw yżk i cen, rada musi dopłacać 

do  każdego k ilogram a chleba 20 cen 

tów. W  ostateczności n ie uda się pow  
strzym ać podniesienia cen sera, ma 

sła i mięsa tak, że d rożyzna  w zroś­

nie o w ięcej n iż 30 proc.

W śród  publiczności da je s:ę tu 1 

ów dzie  zauważać obaw ę przed  inftan 

cją. S fery fachow e są zdania, że obec 

na haussa na giełdach szwajcarskich 

Jest pierwszą jaskółką te j in flacji.

lin Oci sloiit W i 
1 Ie G a f M

V IC H Y , 6 września (PD ). W  zw iąz 

ku z dezercją  członków  załogi będą 

eego w  służbie gau llistów  francuskie 

go Łon trtorpedow ca „T riom p h a n t" 

agencja O fi pow iadam ia, że w  ncie 

czce w z !ęło  udział oko ło  100 m ary­
narzy.

O św iadczyli oni, „że  nie cłicą już 
d łu że j pełn ić służby dla Anglii oraz 

dla generała — zd ra jcy  de Gaulle‘a “ . *

statniej nocy nad północno- 
zachodnie Niemcy i  nad wy­
brzeże norweskie. Ktaskutek 
bombardowania dzielnic miesz­
kalnych m. in. w rejonie Dort­
mundu i Bochum, ludność cy­
wilna miała pewne straty w 
zabitych i rannych.

Nocne samoloty myśliwskie 
i artyleria przeciwlotnicza ze­
strzeliły 10, zaś artyleria je­
dnostek morskich —  l z  napa­
dających bombowców.

Ż Kwatery Głównej Fuehre- 
ra, dnia 8 września.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Operujące na wschód od je­
ziora Ładoga wojska fińskie 
osiągnęły Świr. W  walce prze 
ciw Wielkiej Brytanii silniejsze 
eskadry bombowców niemiec­
kich ubiegej nocy zrzuciły 
bomby ciężkiego i najcięższe* 
go kalibru na obiekty wojsko

I we nad Tyną i Humbrem 
jak również na porty i lotni 

| ska we wschodniej części wy­
spy. Pożary i eksplozje świat? 
czyły o skuteczności ataku.

Scigacze nasze koło wybrze 
ża Anglii zaatakowały silnie 
ubezpieczony konwój ‘©krętów 
i zatopiły 5 uzbrojonych stat­
ków handlowych o ogólnej po 
jeroności 13.500 TRB.

Lotnictwo nasze w  ciągu 
wczorajszego dnia oraz pod- * 
czas ostatniej nocy przed 
wschodnim wybrzeżem Anglii 
oraz koło wysp Owczych znisz 
czyło 3 statki handlowe o ogól 
nej pojemności 12.000 TRB.

W  obszarze Kanału lotnict 
wo angielskie podczas walk po 
wietrznych w  ciągu dnia strą 
ciło 5 maszyn myśliwskich 
oraz 3 bombowce. Jednostki 
marynarki zestrzeliły nad wy 
brzeżem Norwegii oraz Holan

dii 2 bombowce brytyjskie.
Samoloty brytyjskie ostat­

niej nocy przedostały się po 
przez północne i północno-zar 
chodnic Niemcy nad obszary 
w okręgu Berlina. Wskutek 
silnego ognia artylerii przeciw 
lotniczej atak na stolicę Rze 
szy nie odniósł pełnego skutku. 
Przez rzucone bomby kruszące 
i zapalające ludność cywilna 
miała straty w  zabitych i ran­
nych.

Myśliwce nocne i artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliły 14, 
artyleria marynarki 3 atakują 
ce bombowce.

H E L S IN K I ,  7 września (P D ).  Z 
Naczelnego D owództw a S il Fińskich 
donoszą: P o  dłuższej przerw ie rozw i­

nięto atak, rozpoczęty jeszcze w  lip 
cu na ppłuocny-wschód od Ładogi. 

W  ciągu trzech dni osiągnęły wojska 
nasze Świr, przechodząc odległość 75 

kilom etrową wśród ciągłych walk.

Odezwa marszałka Antonescu 
de narodu rumuńskiego

POD PETERSBUR6IEH
lotsBictwo aSalssaie falami woiska 
sow. Ostrzeliwanie miasta trwa

B E R L IN , 6 września (P D ). W  cią 

gu 6 w rześn ia jak  donosi D N B  n ie 

miecfkie w o jaka  lotn icze p rzy  użyciu  
dużych sił pow ietrznych  atakow ały 
fa lam i zgrupow ane w re jon ie  Peter 
sburga w ojska  sow ieck ie.

Um ocnien ia i stanowiska a rty lerii 

sow ieck iej zosta ły  zniszczono, rozb i 

to duże zgrupow ania silnie skupio­

nych oddzia łów  sow ieckich, p rzyczy  

miając sow ietom  niesłychanie ciężk ie  

straty.

B E R L IN , (5 września (P D ). Ostrze 

liw an ie  ważnych punktów  strategicz 

nych p rzez niem iecką arty lerię  dale 

konośną w  re jon ie  Petersburga, jak 

donosi DNB, trw ało  5 września w  
dalszym  ciągu.

Szczególnie silny i skuteczny ogień 

sk ierow ano na elek trow nię i zakłady 
przem ysłu wojennego.

K a ta s tro fa ln a  sy tu ac ja  
w  P ete rsb u rg u

H E L S IN K I, 7 wrześni® (PD ), P ra

sa fińska p rzynosi korespondencję 

specja lnego korespondenta w ojenne 

go, k tó ry  zam ieszcza opow iadanie 

ingerm aniandzkiego szewca, którem u 

udało się zb iec 1 w rześn ia z P e ter­
sburga.

Potw ierd za  on katastro fa lną sytua 

cję, w  ja k ie j zna jdu je  się m iasto, 

panujący tam  głód  i ca łkow ity  hrak 

jak iegoko lw iek  porządku. W szyscy 

zosta li pow ołan i pod broń. Fabryk i 

zam knięto 5 robotn ikom  rozdano 

broń. K ob iety  i dzieci b iorą  rów n ież 

udział w  obronie.

Ludność, k tó re j łlość zw iększyła 

się p rzez nap ływ  uchodców, rob i 

w rażen ie ogrom nie wyczerpanej. 

Sprzedaż chleba jest od 1 września 

wstrzym ana.

D a le j kom uniku je on, że jedyn ie 

członkow ie  partii kom unistycznej, ro 

dyka li *  czerw on ej anmii oraz żydzi 

obsta ją s iln ie  p rzy  .obronie, a le  n ikt 

z  ludności n ie  odw aża się czegoś po 
w iedzieć. W szyscy  są otoczeni przez

agen tów  G PU  i  p rzy  najm n iejszej nią 

ostrożn ie w ypow ied zian e j uw adze 

zosta je  się natychm iast aresztow a­

nym.

Udział FlnSw w  oblęże­
niu Petersburga

H E L S IN K I, 7 września (P D ). N a ­

czelnym  tematem, k tó ry  omawna nie 

dzielna prasa fińska, jest ob lężen ie 

Petersburga. P od  dużym i nagłów ka 

m i prasa podkreśla, że m iasto zn a j 

du je się p od  k rzyżow ym  ogn iem  ar 

ty lerii oraz, ie  panuje w  n im  kom  

p le łn y  chaos.

„U usi S u om i" podkreśla, i e  w o j­

ska fińsk ie w  operacjach  p rzeciw ko 

Petersburgow i b io rą  w yb itny  udział; 

zw ią za ły  one duże części bron iącej 

Petersburga arm ii bo lszew ick ie j oraz 

silnie nap iera ją  ma m iasto o d  półno 

cy.

BUKARESZT, (PD ). "W rocznicę 
objęcia władzy w  państwie wydał 
marszałek Anton escu odezwę. Stwier­
dza W miej, ie po wieloletnich wal­
kach o  silne państwo narodowe, zbu 
dowame na zdrowych podstawach, 
słaną! w  dniu 6 sierpnia 1940 roku 
na czele zniszczonego, roztrzęsione­
go, zniechęconego i opuszczonego 
narodu. Starał się ze wszystkich sił 
odzyskać honor narodowy j wol­
ność, zatrzeć i złagodzić cienie prze­
szłości. W  zaufaniu do nowego du­
cha w  kraju, wyjaśnia dalej marsza, 
łefc Antonescu, wdało mu gżę powią­
zać nici dalszego losu Rumunii 
przez złączenie jej więzami zaszczyt 
nego sojuszu z  Niemcami, Włochami 
i Japonią, sojuszu, który nie tylko 
umożliwił jej normalny i  spokojny 
rozwój, lecz jeszcze obronił od nie. 
bezpieczeństwa bolszewickiego i do­
starczył możliwości dochodzenia 
swych świętych praw.

Ba IstelitM i M  ta i 
ntsMitt lagraaltiDifb 

w  l i n i a
B E R L IN , (PSD). Jedenastu człon ­

ków hiszpańskiego k leru  k a to lick ie , 

g o  w yb ie ra  s ię  w  p o ło w ie  w rześn ia 

W podróż d o  N iem iec , zam ierza jąc  

odw iedzić  tam te jsze  k ośc io ły  kato­
lick ie . D uchowni hiszpańscy m ają  

zam iar zw ied z ić  o b o z y  robotn ików  

zagrancizm ych, gd zie  się zna jdu ją  
robotn icy  W łoch , B e lg ii i  F rancji. 

Będą m ie li o n i p rzy  tym  ok a z ję  do 
zasięgn ięcia  in fo rm ac ji o zaspoka ja­

niu potrzeb  re lig ijn ych  m ieszkańców  

obozu, I

D la  wszystkeh tych  rob otn ików  
p rzyb y ł! o p rócz  rezydu jących  tam 

rta le  duchow nych  jeszcze  duchow ni, 

pochodzący z k ra jó w  o jczys tych  m ie 
azkańców  o b o zó w  tak, Łe w  chw ili 

obecnej k ażd y  robotn ik , pracu jący 
w  Niem czech, m oże c o  n ied zie lę  u- 

azęszczać na nabożeństwa.

Na każde 2 tysiące  rob otn ików  

przypada obecn ie jeden  duchowny.

G i r j t i i  i l i i  t a n  « Szwecji
STO C K H O LM , 6 w rześn ia (P D ). W e  

d ług w iadom ości, ja k ie  nadeszły z 

Ham osand, odkryto  tam  na p ryw at 

nych gruntach w iększe z ło ża  kw ar 

cu. Obecnie toczą s ię pertraktacje  z 
jedną z  w iększych  kopalń  szwedz­

kich, Tow arzystw em  Y a rgoem , o ek 
sp loataeję  tych złóż.

Badania w ykazały , że  tam tejszy 

k w arc  jest nadzw ycza j czysty i  za ­

w ie ra  n iem niej n iż  99,3 proc. k w ar 
cu.

„Zawarłem ten sojusz —  bnzmi o .  
dezwa —  z lojalnością narodu, któ­
ry chce bronić swego honoru i sw e j 
ziemi. Znalazłem zrozumienie u w id  
kich narodów niemieckiego i wło­
skiego, jaJk również stałe popar­
cie u Fuhrera i Kanclerza Rzeszy 
Adolfa Hitlera. Żołnierz niemiecki 
złożył na ziemi rumuńskiej ofiarę 
ze swej krwi, walcząc tu o cywili, 
zację. Gdy zawierałem ten sojusz, 
który jest podstawą naszych praw, 
powiedziałem, że nigdy niczego, co 
jesł rumuńskie, nie zdradzę, i ie  
będę walczył o  naszą narodową od­
budowę.

Dzisiaj możecie, Rumuni, zdać so­
bie siprawę z tego, ż,e kraj nasz nie 
jesł już odosobniony, że przez so­
jusz ten nie tylko ochroniłem kraj, 
zagrożony przez hordy komunistyca 
ne, lecz mogłem honor nasz zmył 
w  krwi żołnierzy rumuńskich, w ał­
czących na froncie wschodnim".

Następnie przechodzi marszałek 
Antonescu do spraw polityki wewną 
trznej i wyjaśnia, ie osiągnął w etą 
gn pierwszego roku swych rządów  
znaczne sukcesy w  kładzeniu funda­
mentów pod ucZciwą pracę. Zapo­
wiedzią niektórych dalszych postu 
nięć w  polityce wewnętrznej koń. 
czy, według swego wyrażenia Anto- 
nescu, swój rok prac. Oswobodzeni^ 
które ten rok przyniósł, jest nie t jl  
ko oswobodzeniem rumuńskiego te­
rytorium, lecz również wezwanie*# 
narodu do spełnieniu nowych o u  
dań.

Bohaterski cz^n

Wielki nalot na Odessę
B E R L IN , 6 w rześn ia (PD ). 5 wrześ 

nia n iem ieckie bom bowce ponownie 

gw ałtow n ie zaatakow ały zamknięte 

w  Odessie w o jska  sow ieck ie. W yrcą  

dnono w ie lk ie  szkody w  porcie  i nad 

to przeciw n ik  pon iósł k rw aw e stra 

ty w  ludziach. Celnie tra fiono  bom  

bam i oraz ciężko uszkodzono 4 stal 

ki o ogó lnej pojem ności 17.090 ton 

rejestr, br.; statki te służyły do tran 

sportu am unicji oraz wojska.

B E R LIN , 6 września (P D ), W ed ­

ług dotychczasow ych w iadom ości 

straciły Sow iety w  dniu 5 września 

ogółem  49 sam olotów , z tego zestrze 

lono 27, a zniszczono na ziem i 22.

S tra ty  f lo ty  s o w ie ck ie j 
w  Zdfme  F iń sk ie j 
i na fez . Łpdoga

B E R L IN . 5 wrześn ia. (P D ). Jak 

donosi D N B  ze źródeł w o jskow ych ,

w dniu 5 w rześn ia  za top iły  hom bow  

ee  n iem ieck ie  w  zatoce F iń sk ie j sta. 
tek h an d low y o  pojem ności 2,000 

ton. P o za  tym  n iem ieck ie  bom bowce 
za top iły  i  u szkodziły  w ie le  statków  

a grupy h o low n ików  na je z io rze  
Ł a d o g a ,

B om by n iem ieck ie  z a to ­
p iły  2 statki angielskie

B E R L IN , (P D ). N iem ieck ie  sam o. 

lo ty  b o jo w e  za top iły  jeden  statek 

hand low y o  pojem ności 3.000 ton 

i jedn ą łódź patro low ą na obszarze 

m orskim  m iędzy Irlan d ią  a wyspą 
angielską.

U  wschodn iego w ybrzeża  A n g lii 
uszkodzono celnym i rzu tam i bom b 

jeden  da lszy  statek hand low y o po­

jem ności 6.000 ton na w ysokości j 

C rom er. Po jed yn cze  n iem ieck ie  sa- ■

moioty bojowe atakowały skutecz­
nie kilka lotnisk angielskich.

Wynik ataku 
bombowców niemieckich 

na rędę Suezu
B E R L IN , 6.9. (P D ). W  uzupełnienia 

komunikatu Sił Zbrojnych, w którym  

podano o zniszczeniu trzech  okrętów 

handlowych o łącznej pojemności 
14.060 ton na redzie kanału Sueskie- 
Eo, dow iadujem y się, że  okręty te 
dzięki celnym  tra fien iom  bomb zo ­

stały ciężko uszkodzone i  podpalone. 

Sam oloty w yw iadow cze stw ierdziły, 

że ogień  ca łkow icie  ogarnął kadłuby 
okrętów..

Jednocześnie atakowane by ły  z do­
brym skutkiem urządzenia portowe i 
ra finerie  w  Snosie i  w ie le  lotnisk nad 

egipskim  wybrzeżem  m orza Śródziem­

nego.

Dalsze straty lotnictwa 
angielskiego

BERLIN, (PD ). Koła wojskowa 

powiadomiły DNB: W  dni# 4 wrześ­
nia w  ciągu popołudnia nieprzyja­

ciel doznał ciężkich strat w watkach 

pow ietrzn ych  nad Kanałem I fran­

cuskim  w ybrzeżem . Według dotąd 

otrzym anych  m eldunków, samoloty 

m yśliw sk ie  zestrze liły  ogó łem  21 an. 

glelsk ieh  m yśliw ców  I jeden  bom ­

bow iec. D w a dalsze bom bow ce i  je ­

den aparat m yśliw sk i strąciła  a r iy . 

le ria  p rzeciw lo tn icza .

W ed łu g  dotąd o trzym anych  m el­

dunków , ogó ln e  stra ty n iep rzy jac ie ­

la  wynoszą 25 sam olo tów . Strat w ’ a 

finych n ie było.

B E B Ł IN , 6.9. (U D ). Jak podał*
D N B , niem iecki oddział uderzeniowy 

piechoty w śm iałym  wypadzie z n lw  
czy i 5 w rześnia ciężki sow iecki czółfe 

k tóry  zatarasował drogę na odcinka 

w a lk i wokół Leningradu t zmusił w  
przednio niem iecką kompanię jfiecho* 

ty  do ukrycia się.
Pon iew aż pod osłoną normalnego o* 

gula strzeleckiego n ie można było stę 
zb liżyć do czołga - kolosa, sze f kora 

panli w raz z  trzem a żołnierzam i po­

szedł naprzód przez m ały lasek, bro­
dząc, przebył przez bagno t dotarł 

niepostrzeżenie do czolga-olbrzyma. 
Jednym susem o ficer dostał się na 

czołg, zionący bez p rzerw y ogniem  1 
usiłował podnieść pokryw ę kom ory 

wejściow ej. Pon iew aż to  się nie uda­
ło, szef kompanii wsunął odbezpie­
czony granat ręczny do lu fy  działa, 

k tóra w  tym  momencie zsuwała się 
w  dół. W  k ilka sekund po wrzucenia 

granatu do lu fy , silna detonacja 

wstrząsnęła pow ietrzem . B ia ły  obłok 

dymu w ydobył się ze  sta low ego o l­
brzym a. D rugi i  trzeci granat dokoń­

czy ły  dzieła zniszczenia. Rozsiane 
wew nątrz czołgu odpryski zab iły  ob­

sługę t podpaliły motor tego 52-ton* 

w ego  kolosa. Zaledw ie o ficer zdążył 
zeskoczyć z czołgu, gdy  nagle w y ­

buchnął jasny płomień.
W  ten sposób droga dla kompan# 

piechoty była  wolna.

Kobiety angielskie
w słufftte wojskowej
STO C K H O LM , (PD ). Jak powia­

dam ia  londyńsk i korespondent 
„SŁockholm s T idn in gcn ", w L o n d y ­

n ie  dyskutu je się k ilk a  w n iosków , 

k tórych  celem  jes t podn iesien ie z a ­
pału w  służb ie kob iet, w ciągniętych  

do św iadczeń  w ojennyeh .
W  te ] sam ej szw ed zk ie j korespon 

dencji z  Lon dyn u  pow iada  się, że 

najw iększe  wym agan ia  staw ia  kob ie 

tom ang! ;isk in i m arynarka. L iczn e  

z nich zapada ją na chorobę morską, 

W  ostatnich dniach pon iosło  śm ierć 
tych „d z iew czą t m a ., o ro ło  szr 

i ryn o rzy ".



GPU bali na krześle elektrycznym
D N B  1 w rześn ia. Pałrfieaności ca­

łego  św iata znane są ju ż z  liczn ych  

( ł l o g r a i i j  oraz dokum entów  k s i i s l .  

■k ie okrucieństwa o ra z  n iez liczone 

m ordy, dokonane p rzez bo lszew i­

k ó w  przed ich w yjśc iem  z  U kra iny 

« r a z  z dawnych państw  bałtyckich . 

P oszu k iw an ie  o fia r  jeszcze dotąd 

s ię  n ie  skończy ło . N ie liczn i ty lko 

lad z ie  w y3zli z  kuźni G PU  żyw cem , 

kez w yjątku  jednak  wszyscy p en ie . 

Hi c iężk ie  szkody na e le le  i na du . 

eh  u i to na caie ju ż życie.

M Hdasćwna, 22-tetula uczeniea 

szk o ły  przem ysłu  artystycznego, o 

k tó re j łóżka stoim y, musiała spę. 

d zie  całe 4 m iesiące w  eelce w ię ­

z ien ia  G PU  w  R ydze. O jca je j b o l­

szew icy  zastrze lili, rodzeństw o w y . 

w ieźli, n ie ma nadziei, że  jo  k ied y­

ko lw iek  zobaczy, V/ lis topadzie  a . 
W egiego  roku  w yciągn ięto  ją  w  n o ­

t y  z  dom u i aresztow ano bez źad . 

aego  powodu, pode jrzew a jąc  ją  ty l­

ko, źc nie jest p rzy ja źn ie  usposo­

b iona d!a nowego państwa sow ice- 

k iego. P rzy  pom ocy nieustannych 

badań chciano zmusić ją  do p rzy . 

znania się. „B y łam  u kresu sw oich  

«£ł“ , —  opow iada  —  „z a  każdym  bo. 

w iem  razem  b iło  m nie k ijem  po 

grzb iecie. P o  jednym  z  badań p ro ­

wadzono mnie p rzez pokó j, w  k tó­

rym  badano m oją  p rzy jació łkę . 

M lala na sob ie  ty lko  koszu lę 1 p ła . 
Lała".

Onn sama w obecności jak ie jś  

•ts rs ze j kob iety  musiała się zupeł­

n ie  rozebrać, co  jednak  n ie p rze . 

ezkndzało k iikn  żydom  w e jść  do  po- 

fcoji; oraz przyg lądać się badaniu z 
w ie lk im  za in teresowaniem . M ając 

na 6ob 'e ty iko  suknię, m usiała spę­

dzać noce na zim ne j posadzce be. 
ton ow ej ecłki. Dalsze, prow adzone 

całym i godzinam i badania, p rzy  

ezym  postaw iono je j  przed sam ym i 

oczam i dw ie  s iln ie  p łonące lam py 

elektryczne, n ic  odn iosły , ku n ą j. 

w yższem u oburzen ia  bolszew ików , 

żadnego skutku, n ic m iała bow iem  
do  czego  s ię przyznawać.

P ew n e j nocy zaprow adzono ją  do 

m ieszkania w yższego  fnakc jon ariu .

Zbmy w Hiszpanii
M AD R YT, 6 w rześn ia (PD ). Facho 

we k o ła  podają do w iadom ości, że 

w inobran ie jest w  pełnym  toku. N a  

rynku p o jaw iły  się ju ż  p ierwsze ro 

dzynki gronowe. T ransakcy j jednak 

jeszcze n ie dokonywano, a lbow iem  
dotąd n ie ustalono cen.

Zb iór f ig  na w ybrzeżu  w ypad ł bar 

<tzo dobrze. W obec  dużego popytu, 

j a t  rów n ież wobec nieusitalenia cen 
przez rząd, dokonu je się transaksyj 

po  bardzo wysokich cenach.

Na zbiorach cytryn  odbiła się fa ­

ta ln ie gw ałtow ne w ia try  tak, ie  w 

okręgu M alagi zapow iada ją  się średi 

n io złe zb :ory. N ie  liczy  się na zao 

kratow anie w  p ierw sze j po łow ie  

września.

sza G PU  —  żyda —  „n a jp ie rw  p ro . 

w adził ze  m ną dość p rzyjacie lską 

rozm ow ę, następnie pow ied zia ł, źe  

m ogłabym  natychm iast odzyskać 

w olność o ra z  m ieć p ien iądze, gd y . 

bym  ty iko  b y ła  rozsądna i choć tro . 

chę dta n iego grzeczna . G dy s ię  na 

to n ie  zgodziłam , nagle  rzucił się 

na m nie 1 p rzyw ią za ł m nie za  ręce  

i  n ogi do  w b itych  w  ścianę h a llów ". 

Łkan ie  wstrząsa ciałem  m łodej 

d z iew czyn y  na wspom nien ie bez. 

wstydności te j b o lszew ick ie j św ini.

Następnie zaprow adzon o  ją  z  p o . 

w rotem  do w ięzien ia, gd zie  w  d a l. 

szym  ciągu odb yw a ły  się n ie  m ające 

końca badania. Z tą jednak  różn icą, 

że musiała siadać go łym  ciałem  na 

k rześle  elektrycznym , p rzez k tóre 

stałe puszczano p rzeryw an y prąd. 

„M yśla łam  podczas tego nienstan. 

nego znęcania się, źe  osza le ję . G dy. 

by to b y ło  d łu że j potrw ało , byłabym

p rzyznała  się do  wszystk iego, czego 

sob ie ty lko  ży c zy li11.

N ag le  po dw óch  m iesiącach, w y ­

puszczono ją  z w ięzien ia. Jednak 

ju ż  następnej nocy znow u p rzyszli 

p o  nią i  okres c ierp ień  trw ał dalsze 

dw a m iesiące. O dbito  j e j  uderzen ia­

m i k ija  p raw ą nerkę, nadto ma o t­

wartą  gruźlicę.

S łyszym y o innym  wypadku, k iedy 

m łode j kob iec ie  w b ijan o  pod paz. 

nokele  za rd zew ia łe  gw oźdz ie . Jesz. 

cze dziś ma c iężk ie , rop ie ją ce  rany 

na c ie le . 15.letn i uczeń opow iada, 

ja k  em nszono g o  w e jść  d o  wanny 

z  wodą gorącą n ie  d o  zn iesien ia. 
P o  dziesięciu  m inutach musiał wejść 

d o  in n e j wanny, *  lodow atą  wodą. 

P rocedurę  tę pow ta rzano  tak długo, 
aż ch łopak zem dlał.

P rzech odzi w sze lk ie  ludzk ie p o . 

jęc ie , ja k ie  m etody m altretow an ia  
ludzi w ykom b in ow a ły  te zw ierzę ta

w  ludzk im  cielo . Znaleźliśm y nj>.’ 

a lbum -podręczn ik  z  p rzeszło  100 to . 
tograUam i, na k tórych  p rzeds ław io . 

no, ja k  m ożna m ęczyć kob iety . W> 
n ajp rzeróżn ie jszych  pozyc jach  nalc. 

ź y  im  nakładać kajdany, na sto jąco  

1 Ieżąco, z g łow ą  na dół, w  p o zyc ji 

nachylonej, sk rzyw ion e j o raz w  n ie . 

da jących  się opisać skrętach ciała. 

T erm ina torzy  sztuki zadawania m ąk 
m og li s ię na fo to g ra fia ch  dok ładn ie 

zo rjea tow ać , Jak pow in n i zak ładać 

dru ty  na ciało, by  osiągnąć n a jw ięk . 
szą  mękę.

C złow iek  d rętw ie je , patrząc na te 

potw orności, sadystyczn ie ro zp a la ­

ne j fan tazji, k tó re  m ogły  się w y lęg ­

nąć ty lko  w e  łbach żydów , n ie  za . 

s ługujących na m iano człow ieka, 
żydów , k tórym  zbrodn ia  spraw ia 

zadow olen ie.

K orespondent w o jen ny

Cnrt Schaaf.

Ostatnie dni terroru 
bolszewickiego w Rewlu

S TO K H O LM , 81 sierpn ia . Szw edz­

ka prasa o trzym ała  z  H elsinek  spra 

wozdan ie  naocznego  św iadka o  o .

Siatnlch dniach bolszew ick iego  ter. 
ro rn  w  Rew lu . P ew ien  estoński m a. 

rynarz, zna jdu jący się na statku, 

przyłapanym  p rzez Jednostki f iń .  

sk ie j f lo ty  w o jen n e j opow iada, że 

R ew el na zew n ątrz tak  bardzo  n ie 

ucierpiał, jak  m ożna b y ło  się oba . 

w lać, pon iew aż ucieczka bo iszew l. 

k ó w  ostateczn ie tak  szybko nastą­

piła, że  n ie pozostało  czasu na w y . 

konan ie sta linow sk iego  rozkazu  spa 

len ia  I zu iszczenia. M iasto zacbo . 

w a ło  sw ó j w yg ląd  w  całości, Szeze. 

gó ln tc zabytkow a część starego m ta. 

sta pozosta ła  p raw ie  nieuszkodzona. 

T y lk o  przedm ieścia w  czasie ostat. 

n ich w a lk  s iln ie  uelerp ia ły , op ow ia ­

da m arynarz, g łów n ie  wskutek o g . 

n ia c ię żk ie j a r ty le r ii sow ieck ich  ok . 

rę tó w  w ojennych , k tóro z portu o .

8-dniowa bitwa o Wyborg
Wy2 szoS£ fińskiego żołnierza przyniosła zwycięstwo

W z r ę c ie  W y b o r g a  p r z e z  f iń s k ie  

o d d z i a ł y  je sf z w ią z a n e  z  n a d z w y ­

c z a jn y m i d o k o n a n ia m i  f iń s k ic h  ż o ł  

m ie rzy, k fó r z y  w  k i l k u d n io w y c h  

k r w a w y c h  w a lk a c h  z ła m a li  z a c ię ły  

o p ó r  b o l s z e w i k ó w  i d o k o n a l i  c a ł ­

k o w it e g o  o k r ą ż e n ia  W y b o r g a .  

S z y b k im  p r z e d a r c ie m  s ię  w  p ó ł ­

n o c n o - w s c h o d n im  k ie r u n k u  u d a ło  

s ię  f iń sk im  o d d z ia ło m  ju ż  2 3  s ie r p  

n ia  p r z e k r o c z y ć  d r o g ę  W y b o r g —  

R a u tu ,  W  c ią g u  2 4  s ie r p n ia  w ś r ó d  

g w a ł t o w n y c h  w a lk  w  d a ls z y m  c ią ­

g u  d o k o n y w a n o  a ta k u  i d a le j  r o z ­

s z e r z o n o  w y ło m  w  s o w ie c k ic h  p o ­

z y c ja c h .  P o m im o  n a d z w y c z a j  g w a ł  

ł o w n e g o  o p o r u  b o l s z e w ik ó w ,  fiń ­

s k ie  o d d z i a ł y  2 5  s ie rp n ia  d o k o n a ­
ł y  z a m k n ię c ia  k a re ls k ie j  s to lic y .

W  fym semym dniu fińskie oddzia
ł y  s z t u rm o w e  w  p o ł u d n io w o - z a ­

c h o d n im  r e j o n ie  W y b o r g a  ło d z ia ­

m i m o t o r o w y m i p r z e p r a w i ły  s ię  

n a  p r z e c iw le g ł y  b r z e g  z a t o k i  W y -  

b o r g s k ie j  i z a j ę ły  p ó łw y s e p  L ih a -  

n ie v e .  W  c z a s ie  w a lk  2 6  s ie rp n ia  

p ie r ś c ie ń  d o k o ł a  W y b o r g a  ta k  

d a le c e  z w ę ż o n o ,  ż e  t rzy  l in ie  k o ­

le jo w e ,  p r o w a d z ą c e  z  m ia s ta  d o  

P e t e r s b u r g a  i K i v e n n a p u  z o s t a ły  

p r z e rw a n e .  W  ty m  s a m y m  d n iu  

f iń s k ie  o d d z i a ł y  s z t u rm o w e  z a j ę ły  

d a l s z e  l ic z n e  w y s e p k i  w  z a t o c e  

W y b o r g s k ie j ,  Z a m k n ię t e  w  W y -  

b o r g u  o d d z ia ł y  s o w ie c k ie  p r ó b o ­

w a ł y  c o r a z  to  l ic z n y m i z  n a j­

w ię k s z ą  z a c ię t o ś c ią  f g w a ł t o w n o ­

śc ią  d o k o n y w a n y m i  k o n t ra ta k a m i,  

p r z e ła m a ć  ż e la z n y  p ie r ś c ie ń  o d ­

d z i a ł ó w  f iń sk ic h .  W s z y s t k ie  te  a ta ­

k i  r o z b i j a ły  s ię  o  z a c ię tą  o b r o n ę  

F in ó w  w ś r ó d  c ię ż k ic h ,  k rw a w y c h  

strat d ta  b o l s z e w ik ó w .  G w a ł t o w ­

n y m  a ta k ie m  o d p a r ł y  f iń s k ie  o d ­

d z i a ł y  w s z y s t k ie  p r ó b y  b o l s z e w i ­

k ó w  i ś c i s k a ły  ich  n a  c o r a z  w ę ż ­

s z e j  p rz e s t rz e n i.

D n ia  2 8  s ie r p n ia  f iń s k ie  o d d z i a ­

ły , k t ó re  w y lą d o w a ły  n a  p ó ł w y s ­

p ie  Ł ih a n iie v e  o p a n o w a ł y  d r o g ę  

b ie g n ą c ą  w z d łu ż  w y b r z e ż a  z  W y ­

b o r g a  ne  p o ł u d n ie  i z a ję ły  m ie j -

W i tasslii Isps rije&ł i  fint wsMi
P A R Y Ż , (P D ;.  P rzew odn iczący  

„F ran cu sk ie j P a r t ii Lud.** (P a rtie  

Pop u la ire  FranęaiseJ Jacgues D orio t 

od jecha ł razem  z  p ierw szym  bon łyn  

gn iłem  francuskiego leg ionu  ochot­
n ików  do  w a lk i z bolsze w izm em  na 

fron t wschodni.

D zienn ik  francuskie j partii ludo . 

w e j „C r i d e  P cn p le " pub liku je d z i­

s ia j jeszcze  jeden  artyku ł wstępny 
p ió ra  D orlo ta , w  k tó rym  m iędzy in ­
n ym i p isze: „P r z y  boku sw ego  daw ­

nego  p rzeciw n ika  wyrusza ją  teraz 

Francuzi, aby p rayezyn ić  s ię  do znl- 

szczen ią  wstrętnego panow an ia n ie . 
woln ictw a, grożącego  zagładą kultn . 

rze  E uropy i  całego św ła la “ . B yłoby 

n iezrozum iałe, podkreśla D o rio t w  
zakończeniu , gdyby F ran cja  nie 

w zięła  udziału w  wa lce p rzeciw

j spraw com  je j  w łasnej słabości, je j  

w łasnego rozk ładu  i  izo la c ji, k tóre  

* popchnęły k ra j do  w o jn y, ca łkow i, 

c ie  bezsensownej din Francuzów  i 

zgo tow a ły  je j  klęskę,
OSLO, (PD ). P rzy  norw esk im  le­

g ion ie  ochotniczym , k tó ry  w yruszył 

do w a lk i p rzec iw  bolszew izm ow i, 

zo rgan izow an o  kom panię propagan- 
dowo-infform ując według w zo rów  i 
dośw iadczeń ju ż istnż-ej ących n i em ie 
ckich P. K. B iorą  w  n iej udział nor 

wescy dziennikarze, fo togra fow ie , 

w spótpracow rrcy radia, by  in form o 

w ać społeczeństwo norweskie o współ 
udziale legionu w  walkach.

N azw a norweska tego  najnow sze­

go zjednoczen ia  ochotn iczego brzm i: 

O pplysoings-Kom pani (Kom pania 

in form u jąca) skrót b rzm i: O. K.

Niepopularna wycieczka dstegliS
N O W Y  JORK, (P D ). R ząd  an g ie l. 

skd zapros ił do A n glii człon ków  .kom 

gTesu zw iązkow ego . Goście Stanów  

Z jednocz ornych m a ją  -zbadać zu ży t­

kow an ie  m ateriałów , dostarczonych 
A n glii w  fo rm ie  pom ocy.

W ed ług Associated Press, zapro­

szenie to w yw o ła ło  m ałe w rażen ie 
w  kołach senatorskich. P rzew od n i­

czący senack iej k om isji dla spraw  

zagran icznych  Conally ośw iadczył, 

że  w ydatk i na pom oc d la A n glii są 

spraw ą prezydenta. P rezyden t tak 

czy  ow ak  w in ien  pow iadom ić  kon ­

gres  o  wydatkach tego rod za ju , tak,

że sprawa ta pod lega badaniu i k ry  
tyce. P rzez  w ycieczkę do A n g lii m a­

ło się skorzysta.

D em okrata C lark pow iedzia ł, i e  

naród S ianów  Z jednoczonych  w i­

nien pozostać u sieb ie  w  dom u i 

troszczyć się o w łasne sprawy. P ro ­

gram  pom ocy dla A nglii w in ien  być 
tutaj zbadany. R ów n ież dem okrata 

E llender n iczego nie ob iecu je sobie 
po tego rodzaju  w ycieczce  do Anglii. 

Republikanin T ob ey  u jaw n ił obawę, 
czy nacisk i w p ływ  tow arzysk i nie 

podzia ła łby na delegację Stanów 

Z jednoczonych  w  Anglii.

s c o w o ś c i  K o is la ik i  i A la so łr .m e e .

P r o w a d z ą c a  na p o łu d n ie  o b o k  

t y c h  m ie j s c o w o ś c i  lin ia  k o le jo w a  

zosla -ta  z a ję ia  -na s z e r o k o ś c i  8  k i ­

lo m e tró w .  Ju ż  2 8  s ie rp n ia  F in o w ie  

d o ta r l i  d o  p ó ł n o c n e g o  b r z e g u  

m o r z a  w  k ie ru n k u  p ó ł n o c n o - z a ­

c h o d n im  o d  H aeykk .i.  P r z e z  za ję r  

c ie  t e g o  s t a n o w is k a  o d j ę ło  b o l s z e  

w ik o m  o s t a tn ią  m o ż l iw o ś ć  u c ie c z k i 

z  c ia s n e g o  f iń s k ie g o  p ie r ś c ie n ia .  

W  fe n  s p o s ó b  z n is z c z e n ie  zarrtk- 

n ię iy c h  s o w ie c k ic h  o d d z i a ł ó w  i 

w z ię c ie  k a re lsk ie j  s t o l ic y  b y ł o  z a r  

p e w n io n e .  J e s z c z e  w  g o d z in a c h  

w ie c z o rn y c h  2 8  s ie rp n ia  f iń s k ie  

o d d z i a ł y  s z t u rm o w e  z b l i ż y ł y  s ię  
d o  p i er w  s z y c h  d o m ó w  W y b o r g a ,  

v/ p ó łn o c n o - z a c h o d n ie j  c z ę śc i m ia

sta . W  c ią g u  2 9  V I I I .  f iń s k ie  o d ­

d z ia ł y  w t a r g n ę ły  g łę b ie j  d o  W y ­

b o r g a  i  z a ję ły  p ó ł n o c n o - z a c h o d ­

n ią  c z ę ś ć  W y b o r g a ,  w ś r ó d  z a c ię ­

ty c h  w a lk  u l ic z n y c h  i m  ę d z y  d o ­

m a m i.  W  c ię ż k ic h  i k r w a w y c h  p o ­

ty c z k a c h  2 9  i 3 0  s ie rp n ia  z d o b y ­

w a n o  d z ie ln ic ę  z a  d z ie ln ic ą  i o -  

c z y s z c z a n o  z  b o l s z e w ik ó w .  P o  p o ­

łu d n iu  3 0  s ie rp n ia  s to lic a  K a re lii 

W y b o r g  b y ła  ju ż  w  f iń s k ic h  r ę ­

k a c h .

P o d c z a s  o ś m io d n io w y c h  w a lk  o  

W y b o r g  f iń s k ie  o d d z ia ł y  p o n o w ­

n ie  d o w io d ł y  sw e j w o jo w n ic z e j  

p o s t a w y  j sw e j ż o łn ie r s k ie j  w y ż ­

s z o ś c i ;na d  o d d z ia ła m i  s o w ie c k im i.  

J a k ie  z n a c z e n ie  b o l s z e w ic y  sa m i 

p r z y w ią z y w a l i  d o  o b r o n y  W y b o r ­

g a ,  w y n ik a  ju ż  z  t e g o ,  ż e  n a  fej 

s t o s u n k o w o  m a łe j  p r z e s t r z e n i u ż y ­

to  t rze ch  d y w iz y j ,  a m ia n o w ic ie  

43 , 1 1 5  i 1 23  d y w iz j i  s t rze lc ó w . 

T e  trzy  d y w iz j e  z o s t a ły  c a łk o w ic ie  

m s z c z o n e .

s irze llw a ły  a lę  w za jem n ie  a n iem iec . 

ką arty lerią . K ośc ió ł Sw. M iko ła ja  

zosta ł lekko  ty lko  n szkod iony  p oc i. 

sktem. N a jb a rd z ie j cenna pod w zgłę  

dem  h istorycznym  część m iasta przy 

G órze K ated ra ln e j n ie  doznała god ­
nych w zm łanM  szkód.

„G d y  wa czw artek ", opow iada 

naoczny św iadek, „ w  osta tn ie j ehwt 
Ii  opuszczaliśm y R ew el, m ogliśm y 

stw ierdzić , i e  sy lw etka m iasta p o . 

aostała n iezm ien iona. B o lszew icy u. 
ciekali w  d z ik ie j panice. W  czasie 
naszego w jazdu  w  m ieście zna jdo­

w a li s ię jeszcze  ty lko  s tarzy ludzie, 
kob iety  1 dzieci. W szyscy  zdo ln i do 

p racy m ężczyźn i ju ż dawno przed 

tym  gw ałtem  zosta li zabrani do ar­

m ii sow ieck ie j, a lbo w yw iezien i do 

rob ót przym usow ych  do różnych  czę 

ści Zw iązku  Sow ieck iego. W  ostat­

nich tygodn iach  zm ob ilizow an o  tak­
i e  resztę m ieszkańców  R ew ia  do ro ­

bót fo rty fika cy jn ych . Musiano dzień 
1 noc p racow ać i  w ic ie  starszych 
ludzi um arło z  wyczerpan ia . Nędza 

była  w ie lka  w  całym  mieście, po­

n iew aż wszędzie b rakow ało  artyku­

łów  żyw nościow ych . Życ ie  każdego 

poszczególnego człow ieka w is iało  na 
wloskn. B o lszew iccy  kac i pracowr.il 

dzień  i  noc. K ażdego  podejrzanego 

natychm iast likw idow an o".

fem  m it  i Ssiii
Y IC H Y , 8.9. (P D ). Do M arsylii za ­

w inęły w  p iątek  wieczorem  statki 

„B ohc", „S in a ld a " .1 „M arrakesch"’ 

P rzyw iozły  one trzeci transport Fran . 
cuzów, k tórzy  w a lczy li w  Syrii. P o ­

wracający zostali serdecznie przyw i­

tani przez władzę 1 ludność cywilną.

TANGEJ8, 6.9. (P D ), Do Tunisu 

przybyło 27 rannych marokańsidch 

żołn ierzy francuskiej leg ii w  Syrii. 

Oświadczyn oni, io  n igdy nio zapo­

mną zniszczenia, poczynionego przez 

angielskie oddziały w  Syrii.

W obec angielskiej tyran ii szerzą się 
coraz bardziej wśród syryjsk ie j lud-’  
noScl antyangielskie nastroje.

H a  p is ia  tmm
w  I t a l i i

R ZYM , 6.9. (P D ). Korporacja prze­
mysłu żelaznego, stalowego oraz me­

talowego została zwołana na posie­

dzenie, k tóre  m a się odbyć 25 wrześ­
nia.

N a  posiedzeniu m a ją  być omawiane 
następujące spraw y: zastosowanie

planu sam owystarczalności w  produk­
cji stali specjalnej, wykorzystanie za­
w iera jącego żelazo piasku wybrzeży 
italskich oraz rozw ój produkcji alu­
minium, ołowiu i cynku.

R ZYM , 6 września (P D ). W  We-ne 
c ji rozpoczął się narodow y kongres 

przem ysłu tkackiego. W  pracach 

kongresu, na k tórym  om aw ia s ;ę 

sprawę przeróbk i k ra jow ych  srrrow 

ców, bierze udzia ł 2000 italskich rze 

m ieśln ików  oraz robotn ików  pracu 

jących  w  przem yśle.

Na kongres p rzyb y ły  delegacje z 

N iem iec, Szwajcarii, W ęg ie r  oraz 

Chorwacji.

N I E D O L E  A N N Y ,
Opo&łeSC o Sasach t*HiniariK3 w czasach ostatnich

małna wiadomość, jaka do nas 
doszła, to było to, że jesteśmy 
okrążeni już przez bolszewicką 
zgraję, że wojsko wszędzie 
rzuca broń i żołnierze wracają 
do domu.

—  A  W itold? — przypom­
niała, nie mogąc już opanować

Str eszczenie: Anna W ąsow icz,

m ieszkanka W iln a , z p ięc io letn im  
synkiem , Asiem , doczekała  się od_ 

w iedz in M iko ła ja  Koikoszkina,

który udziela w iadom ości o je j i 
zagin ionym  mężu.

Ale niedługo się wojo­
wało Wiedziałem zgóry, że zniecierpliwienia, 
się tak skończy. Gdzie to było j _  Naradzaliśmy się-. Ale  
porywać się z motyką na ■ p -nj cbyba zna swojego mężal 
słońce. i Wjtold to przecież rygorystal

(—  Co mnie to w tej chwili j Ani rusz nie chciał ocenić 
obchodzi?! N a miłość Boską!
— krzyczało w nie] rosnące 
zniecierpliwienie). .

— Rzucili nas całą kompa­
nię w lasy. Witek dostał do­
wództwo kompanii. Mała kup­
ka. Naturalnie żadnej łącznoś­
ci. Od samego początku zresz­
tą. Kupka ludzi, rzuconych 
jak śmieci na los szczęścia, a 
raczej nieszczęścia. Godzina­
mi gadaliśmy z Witkiem... 
Najbardziej konkretna i nor-

trzeźwo sytuacji. Upierał się, 
żeby nie puszczać ludzi luzem. 
Wariat, kochany człowiek, ale 
wariat. G dyby nie to, byłby 
dawno tu, przy pani! Nie pra­
cowałaby pani tak ciężko, jak 
to po pani widać. Ale my się 
panią zajmiemy. Nie damy się 
tak mordować żonie przyja­
ciela!

— Więc?...
— Więc Witold trzymał 

nas iak długo w kupie, aż nas

wypatrzyli lotnicy sowieccy.
(Takiej wersji jeszcze nie 

słyszała... Więc może to ta je­
dyna, prawdziwa —  od czło­
wieka, który był stale, najdłu­
żej z Witoldem. Nareszcie 
usłyszy coś pewnego! Gdybyż 
tylko ten człowiek zechciał 
mówić krócej, zwięźlej!).

— Siedzieliśmy w lesie. K ry­
liśmy się, ale wymacali nas. 
Byłem pewny, że sypną bom­
bami, aż drzazgi polecą. Ale 
nie... Ale czemu pani stoi? —■ 
zerwał się.

— Niech pan mówił Żyje?  
Czy żyje?! — krzyknęła, nie 
panując już nad sobą.

Kokoszkin westchnął.
— Niech pani ma w Bogu 

nadzieję, ze tak, ale zdaje się, 
że... nie. Sowieccy lotnicy nie 
obrzucili nas bombami, ale da­
li znać pobliskim oddziałom 
czołgów i piechoty. Jak z pod 
ziemi wyrosło całe mrowie tej 
zgrai z czerwonymi gwiazda­
mi. Wzięli nas w  ogień. O ob­
ronie nie było właściwie co 
gadać, ale Witold, wiadomo, 
zdawało mu się chyba, że to

ćwiczenia na poligonie. Kazał 
odpowiedzieć ogniem. Żołnie­
rze słuchali. Domyśla się pani, 
że nie mogło to trwać długo. 
Rozpaproszyli nam odrazu pa­
ru ludzi. Część jakoś zwiała. 
N a nas wyszedł czołg i pluł 
ogniem, jak szalony. Witold 
dostał przy mnie. Stałem o dwa 
kroki od niego...

Nogi ugięły się pod Anną. 
Musiała usiąść. Ale jej zamro 
czenie trwało sekundę. Zacis­
nęła zęby, opanowała się.

(— Powiedział przecież
„zdaje się“ ... Nie jest pewny!)

— Był przytomny... Głupio, 
że nie spruł i nie wyrzucił 
wszystkich odznak Ja zdołałem 
to zrobić na czas. Kiedy nas 
brali „w plen‘‘, zmieszałem się 
z żołnierzami. Chłopaki nie 
wydawali. Ale cóż? Witold 
już nie mógł. Rana może była 
ciężka, może nie... Powiadam 
pani, że był przytomny i przez 
pewien czas nawet stał. Nasz 
łapiduch zdążył mu przewią­
zać ramię. To widziałem. Ale 
czy tylko w ramię dostał, nie 
wic-m. Nie mogliśmy już ze so­

bą słowa zamienić. Rozdzielili 
nas bardzo prędko. Witolda 
zabrali z podporucznikiem Ko- 
lewskim, może go pani zna? 
Nie?... O lóż, z Kolewskim, z 

] sierżantem Tretesewiczem. też 
| z Wilna... Taki tęgi, śmieszny 

grubas. A  żołnierzy znów w 
kupę oddzielnie... Wśród nich 
ja się znalazłem, na szczęście.

Anna słuchała dalej, jakby 
głos dochodził ją w obcej mo­
wie. W padały do jej uszu sło­
wa, nie wiążące się ze oba, ob­
ce, obojętne, bez treści.

Nie dowiedziała się zatym 
niczego. Jak i do tej pory, nie 
wie nic o losie swego męża, a 
domyślać się może wszystkie­
go, co tylko da się wysnuć z 
fragmentarycznych opowieści 
różnych ludzi o postępowaniu 
komisarzy bolszewickich z poi 
skimi oficerami.

9

■ Przetarła ręką rozpalone 
czoło.

— Niech się pani tak nie 
przejmuje — pochylił się ku 
niej Kokoszkin.—Może wszyst 
ko będzie debrze. Co prawda 
ci dranie igrali z naszymi ofi­

cerami, że gdyby wszystko o- 
powiadać, to krew w człowie­
ku zamiera... N a własne oczy 
widziałem... Ale to już gdzie 
indziej. Bo wtedy już Witolda 
straciłem z oczu. Zam knęli ze 
30 ludzi w budynku małej sta­
cyjki. Wyprowadzili z dziesię­
ciu i tak pod oknami, na wi­
doku wszystkich, zdzierali od 
znaki, szarpali mundury, a po 
tym z naganów sześciu poło­
żyli trupem. Czterech z powro­
tem wepchnęli do budy i wzięli 
się do nowych. Przy mnie za­
strzelili dziesięciu. Co się stało 
z resztą — nie wiem, bo po­
pędzili nas dalej. Oni na ko­
niach, a my piechotą. Całe no­
gi miałem we krwi... Dużo jed 
nak zwiało szczęśliwie... Tak, 
pani Aneczko...

Jej bezwolna, drobna ręka 
zniknęła pomiędzy olbrzymi­
mi dłońmi Kokoszkina. Nie 
czuła tego, kiedy, trzymając 
jej rękę na jednej dłoni, drugą 
jął głaskać jej zimne, długie 
palce.

— Wszystko będzie dobrze 
powtarzał. — Trzeba zapano-
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Księgowość Banku Komunalnego
W ie lu  m ieszkańców  miasta na po 

czątku b ieżącego m iesiąca spotkała 

a iem iia niespodzianka.

D ow iedzieli się bow iem  od admi 

n isłra torów  dom ów , te  dopóki nie 

opłacą za ległego kom ornego, albo 

nie w ykażą  się odpow iedn im  pokw i 

iowaniem , n ie otrzym ają  kart żyw  

aościow ych  na m iesiąc wrzesień.
Wywołało to popłoch, ponieważ 

w iększość loka torów  opłaciła kom or 

ne w  terruiiće; pokw itow an ia  zaś—  

aeskutek ostatnich przejść w o jen ­

nych —  trudno było  odrazu zna­

leźć.
Adm in istratorzy dom ów  na wysu 

wane pretensje odpow iada li krótko, 
te  w ykazy  naewypłatnych loka torów  

zosta ły nadesłane przez bank kom o 
nalny z  polecen iem  wstrzym ania 

kart żywnośc;owych.

Tydzień  b lisko m inął n im  udało 

się n iek tórym  loka torom  sprowadzić 

od przebyw ających  na w si rodzin—  

potrzebne k w ity  i  zaspokoić żądania 

wydzia łu  eitspl. dom ów.

M ożna —  w  zw iązku z  pow yższym  
—  pogodzić się z  wym aganiem , by  

księgowość loka to rów  była  lep iej 

prowadzona, n iż rachunkowość ban 

ku, m ożna w reszcie być w yrozum ia­

łym  dla sposobu załatw iania spraw  

w  banku kom unalnym , stanowczo 

jedinak sprzeciw ić się na leży by  z po 
wodn niedokładności u rzęd o w yc h  

m iał na tym cierp ieć regularnie pła 

cący kom orne lokator.

N a leży  spodziewać się, te  przez 

odpow iedn ie zarządzenia organy 

m iejskie zaoszczędzą podobnej n ie­

spodzianki lokatorom . (t)

-O O O -

Sekretarze gmiis pow. wileńskiego
©trzymali raewe dyrektywy

W  z a rz ą d z ie  p o w . w ile ń s k ie g o  

o d b y ł  s ię  z ja z d  se k re ta rz y  g m in ­

nych . P o d c za s  z ja zd u  o rg a n y  za ­

rz ą d za ją c e  u d z ie l i ł y  s z e re g u  w ska ­

z ó w e k  c o  d o  p ra c y  gm in  w  n a j­

b liż s z e j p r z y s z ło ś c i.
P r z e d e  w szys tk im  z a rz ą d z o n o  

d o p i ln o w a n ie  w y k o n a n ia  ro b ó t  ro ł

— — o o o -

nych . N a s tę p n ie  p o  za  sp raw am i 

s łu ż b o w y m i p o ło ż o n o  sp e c ja ln y  

n a c is k  ha u p o r z ą d k o w a n ie  d r ó g  i 
m ostów , o ra z  na u su n ię c ie  x te re ­
n ó w  p r z y d ro ż n y c h  p o z o s ta w io ­

n y ch  p r z e z  u c ie k a ją cą  a rm ię  c ze r­
w o n ą  ro z b ity c h  s a m o ch o d ó w  J 

c z o łg ó w , (s).

Powodzenie filmów nlemieckicti
wśród Sssfteeści wileńskiej

F ilm y n iem ieck ie , o d tw a rza ją c e  
n o w y  św iat, c ie s zę  s łę  w ie fk im  p o ­
w o d ze n ie m  w ś ró d  ludnośc i w ile ń ­
skie j. M ies zk ań cy  p ragn ą  o b e jr z e ć  

jak n a jw ięc e j n o w ych  film ów .

Ż yc zen ia  t e g o  jedn ak , w  c iągu  

tek  k ró tk ie g o  czasu , S ie  m o żn a  

je s z c z e  z a d o w o lić .  N a le ż y  p a m ię ­
tać, ż e  p r z e d  w o jn ą  na za ję tych  
p rz e z  N ie m c y  te rytoriach , n p . w  

N o rw eg ii,-  H o lan d ii j  g d z ie in d z ie j,  
w y św ie t la n o  je d y n ie  film y a n g ie l­

sk ie i am erykańsk ie. P o  zadęciu 

tych  te re n ó w  p r z a z  N ie m có w , z o ­

stały o n e  za o p a trz o n e  w  film y n ie ­

m ie c k ie . W  chw ili o b e c n e j m o g ą  

b y ć  w y św ie t la n e  ty lk o  film y  ria-

) k ręca n e  p r z e d  2— 3 laty, g d y ż  

starsze  s traciły  ju ż sw ą aktualność. 
N a le ż y  za zn a c zy ć , i e  film y  n ie ­
m ie ck ie  p rz e zn a c zo n e  są p r z e w a ż  
n ie  d ia  w o jsk o w ych .

W  ch w ili o b e c n e j n «  te re n ie  

m . W iln a  c zy n n y ch  je s t 6 k in o ­

te a tró w  o ra z  je d e n  k in o te a tr  w  

N o w e j-W iie jc e  (O s fk in o ) . K ilk u  k i ­
n o te a tró w  n ie  m o żn a  b y ło  u ru ch o ­
m ić , g d y ż  ich  p o m ie s z c z e n ia  o ra z  
u rzą d ze n ia  n ie  o d p o w ia d a ły  d z i ­

s ie jszym  w y m a g a n io m . O d  p o ł o ­

w y  lip c a  d o  c h w ili o b e c n e j w y ­

św ie t lo n o  ju ż  w  W i ln ie  16 n ie m ie ­

c k ic h  f ilm ó w  o ra z  zn a czn ą  ilo ść  

k ro n ik i ty g o d n io w e j.

<0 > £ £  W W D A W N B C T W / k
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wać nad sobą, otrząsnąć się... 
laka młoda... Wszystko przej 
dzie bez śladu. N a młodej du- 
szu goją się raz-dwa nawet 
ciężkie ciosy. Życic jest moc­
niejsze od śmierci. Są ludzie 
życzliwi, nie będzie pani sama.

Czuła już głaszczący ruch 
jego dłoni, ale nie zabierała 
ręki. Wszystkie mięśnie zasty­
gły w niej w kamiennym odręt 
wieniu. A  wraz ze ściszonymi 
słowami Mikołaja Kokoszkina 
płynęło ku niej rozprzęgające
ciepło.

(C i  dałoby się tak odrzucić 
w  tył głowę zmęczoną, oprzeć 
czoło o szerokie piersi, w któ­
rych bije serce męskim, moc­
nym, równym rytmem).

Anna mimowoli przymknęła 
o c z v .

Otrząsnęła się jednak na­
tychmiast, kiedy raczej wyda- 
;0 tej się, niż uczuła, że ręka 
mężczvzny sięga do jej wło­
sów Otworzyła oczy, wypro­
mowała. się. M ikołaj Kokosz- 
Kmu cofnął wyciągniętą juz 
rękę.

Zapanowała cisza.

I Annę ogarnęło znużenie, ja­
kiego nie odczuwała do tej 
pory. Siedziała z pochyloną 
głową, jakby zapomniała o o- 
becności obcego człowieka.

Obcego? P r z e b y w a ł  z  W it­
kiem najdłużej, rozmawiał z  

nim godzinami... A  ona ? 1  o- 
godnego wieczoru sierpniowe­
go, prawie rok temu, pp raz 
ostatni oplotła ramionami szy­
ję męża. Całował jej twarz, 
oczy, usta, gorączkowo, P°” 
śpiesznie. Wyjeżdżał.

Głowa Anny opadła jeszcze 
niżej na piersi, ręce ukryły 
twarz. Po chwili między pal­
cami stoczyła się łza. Od cza­
su wyjazdu męża po raz pierw 
szy nie umiała zapanować nad 
sobą — płakała.

Mikołaj Kokoszkin poru­
szył się żywo, pochylił się ku 
Annie.

(D. c. n.)

Ma Bcisakaeh
—> N u , z fo ie ra js ia  W im cu k  ł  p o s u -  

n im  s ia  m y  z  to b o  n a  t a  ta & u c z k a ,  
d  j a k  }o, b o  u w a ż a sz , m a m  ży c z e ­
n i a  o b a c z y ć  k a p o ta  w a to w a  s f u t ­
r z a n y m  k o w u ie r z e m  «a in s z a  j a k a  
d u s z a h re jk a ,  ja ikoże  zitm ność o k n o p -  
n ie ta  id z i  i  d o ś ć . B o  w o , k tó r e g o  to  
w ieczo ra ., j a k  n a p a d ła  n a  m n ie  t r a s u  
c h a ,  j a k  w z ię ła m  z ę b a m i b a r a b a n ić ,  
diyik b a b a  c z u ć  m n ie  z c h a ty  n ie  w y  
p am d ziła , że b  d z io n k ó w  n ie  o b u d z a i 
i  m ó w i:

—  B a n e d y ś , c i ty  z d u m ia ł  n a  czy  
s to  c i  ja k .  że b  p o  n o c a c h  ta k ie  h e ­
r e z je  w y rz a n d z a ł? -  U .m ity g u jsie , r a ­
d ż a  to b ie , a  to  w r a z  c ie b ie  ta k  za ­
g rz e ją , że  r a z a m  z  tw o im i d r  es zczo  
m i  ci n i  n a  isuch ie  la s y  u c ie k a ć  b ę -  
d z is z ?

C oż m ia ła m  ro b ić , w id z a , co  b a ­
b a  z a  w sz y s tk im  z r o z u m e m  p ra w i 
i co  p ó ź n ie js z o  p o r o  b ie z  s z u m n e j  
g a w ę d y  n ie  o b ę d z i s ia ,  b o  w iadom i©  
co  z n ó w  z ę b y  w e z m o  la ta ć ,  c h łó d  
p o c z u w sz y , d y k  o b k rę c iw s z y  s ia  
p r z e z  d r z w i in a  B o sa k i id a  p a t r z a ć  
z n a c z y  k a p o ty ,  a  ty , W in c u k , ch o d ź  
r a z a m , c o h  m n ie  n ie  o b s z u k a l i .  T y l­
k o  ci n a jd z im  o o  p o d c h o d z ą c e g o ?

—  N ie  b ie r z  d o  g ło w y  B a n e d y ś!  
M usi c o  ty  n i  r a z u  ria  B o s a k a c h  n ie  
b y ła s z , to ź  ta m  w s z y s tk ie g o  d o b r a  
je s t  i k u ż d a  rzecz  n a w a t ,  co i n  c ie ­
b ie  b y ła  zginew rszy , ty lk o  ta m  n a j -  
d z isz . W o  p a t r z a j ,  co n a r o d u  ta m  
w o k ó ł k rę c i s ia  i  to , ż e b  w ie d z ia ł, 
s a m e  h a n d lo w e  lu d z i ;  ta r g u je ,  p rz e  

da  jo  i n a  ró ż n e  sp o s o b y  z y sk i c ią g -  
n o . T y lk o  s łu c h a j ,  B a n e d y ś , co  n a  
u c h a  p o w ie m . W a ż m i s w o je  p ien d ą - 
d z y  w  r ę k a , a  to  o h o ć  b ie z  d z iu ró w  
m a s z  k a r m a n y , b y w a  ja k im ś c i  c u -  
d a m  z a p o d z ie n ie z  d z ie  i d o ść .

—  A j W in c u k , d y k  tu , j a k  n a  „ K a  
z in k u " ,  ta k j  k ie rm a s z .  X o d z ie n ia , 
i  ró ż n ie  in s tru m e n ty ,  i pod jeścd  m o ż  
n a , i z a k u rz y ć , i k u ż d a  je d n a  rz e c z  
Je st p rz y  m ie js c u . A łu d z i, d y k  aż  
je d e n  n a  d ru g ie g o  la z o .

—  P a t r z a j ,  B a n e d y ś , w o  i k a p o ta  
js s t!

—  Gi n i k a p o ta  p a n o m  d a ć ?  P ro ­
sz ą  n o w a  z a w s z y s tk im , n ie  r a z u  n ie  
p r a n a ,  a  r a z  w k ła d a n a  1 Go m o ż e  
w z g lę d e m  k ró tk o ś c i ,  d y k  c h o ć  z a p a  
s ó w  n ie  w a ln o  b y ło  ro b ić , w  te j  u b ­
r a n i  p o k ry jo m a  c a la  ć w ie rć  m e tr a  
je s t  z a w ró c o n a  d la  s z a n o w n y c h  s ię  
pian ów  t

—  Ci s ły sz y sz , W in c u k !  Ali p o ­
w ie d z , ja k  p o z n a ć , c i n i  ż y d  j a k i  jo  

n o s ił?
—  W o , w ie lk a  n z tu k a ! W e i  p o n iu  

c h a j ,  B a n e d y ś , c a b u lo  m e  nie.si —  
z n a c z y  co  k r z e ś d j a n s k a  rz e c z . N u  
co ?

—  A tfu , t fu , b r a c ie ,  to ż  to  b e c z ­
k a  Śladiziowa, a  n ie  k a p o ta !  J e w -  
r e js k a  o d z ie n ia , co b  jo  k a r s z u n  n o ­
sił!

—  W ia ta r ,  ta ic ie  r im n o ś c i ,  a  u  
m n ie  k o ż u c h a  n ie  k u p n jo l

—  W o  B a n e d y ś , le p ie j  k o ż u c h  
k u p , d y k  i z ę b a m i b a r a b a n ić  n ie  b ę  
d z isz , b o  z a w s z e  co  f u t r a ,  to  n ie  w a  
ta ,  j a k a  m a te r io  p o w le c z o n a .

—  N u !.„  AH w ie sz , W in c u k , je ­
szcze  i p s iu k a  k u p la .  N a  c z y s to  f a j  
n y  in  t e r a s :  i c h a ty  b ę d z i p i ln o w a ć  i 
m a c  g rz a ć !

—  T a k , to  ta k , a ł i  p a t r z a j ,  B a n e -  
d y ś , c o b  b a b y .  tw o je j  n ie  p o ta rm o ­
s ił, a to  i d o  ła ź n i  iś c i  n ie  b ę d z isz  
p o trz e b o w a ć , b o  g o rą c a  b a b a  p o s ia  
d a s z , d y k  n a n a m p n z ó d  p s iu k a  o b ła ­
sk a w , o o h  i  w a rc z e n ia  n ie  było,, a  i 
s a m  c ic h o  z a c h o w u js ia .

—  N ie  b ió d o j,  W in c u k , j a k  k o ­
ż u c h  i p s iu k a  m a m , d y k  i  zęb o o ii 
b T azgać  n ie  b ę d ą .

N u  a  t e r a z  p r ę d z e j  w racam fi s ia , 
b o  c o śc i d y sz c z y k  p o  t r o c h i  p ró b u ś .

Nto Wincuk.

Wydfcbycle torfu 
w sm. rzesss stskte]

S e zo n  e k s p lo a ta c j i to r fu  na te -  
PBnio f iB S za ń sk ie j,  j>ow. w i-  
le ń s k ie g o , z o s ta ł w  ły c h  d n ia c h  
z a k o ń c zo n y . P o  w o jn ie  n a  o d c in ­

k u  fym  w y d o b y to  300  to n  to rfu , 
p o d c z a s  g d y  p ro d u k c ja  p r z e d w o ­

jenna w y n o s iła  z a le d w ie  200 ton .
W ra k u  p rz y s z ły m  e k s p lo a ta c ję  

to rfu  na tym  o d c in k u  p r z e w id z ia ­
n o  ro z w in ą ć  d o  100 p ro ce n t. Z a ­

p a s  to rfu  je s f b a rd z o  d u ż y . E k s ­

p lo a ta c ja  to r fu  na  tym  o d c in k u  
o d b y w a ć  s ię  m o ż e  w  c ią g u  15 łat. 

W y d o b y c ie  to rfu  o d b y w a  s ię  s p o ­

so b e m  m ech an ic zn ym .

—  L IK W ID A C J A  KO M ISABSATU  
G O SPO D ARK I P A Ń S T W O W E J . Na 

skutek decyz ji L-go radcy p n y  p. 

Kom isarzu  Generalnym , zosta ł z lik ­

w idow any b. K om isaria t Gospodarki 
Państw ow ej, agendy k tórego p rze ją ł 

Wydizdal B u dow ab iy  p rzy  zarządzie  

spraw  w ew nętrznych , (t),

—  O B Ł A W A  N A  S P E K U L A N ­

T Ó W , Ładna jesienna pogoda, świe­

że pow ietrze , oraz dogodn y  punkt, 
sk łon iły  spekulantów i hand larzy 

walutą d>o p rzen iesien ia  sw ej bazy 

z dusznych cukiern i na p lacyk  O . 

czaszkowej.

Onegdaj o rgany po licy jn e  p rze . 

p row ad z iły  na szeroką skalę zorga­

n izow aną obławę, p rzy  czym  oso­

by, p od e jrzan e  o  handel -nielegalny 

zosta ły  zatrzym ane, (t),

—  U R U C H O M IE N IE  DOROŻEK. 

W  najb liższych  dniach na terenie 

m iasta W iln a  zostanie uruchom iona 

w iększa ilość dorożek  d la  w ygody 
m ieszkańców  miasta. Zarząd m iejski 

ustalił już m iejsca postoju  dorożek, 

oraz ta ry fy  przejazdu , k tóre  w  n a j­

b liższym  czasie zostaną ogłoszone.

—  K O N C E SJO N O W A N E  K U R SY  
JĘ Z Y K A  N IE M IE C K IE G O  D L A  D O . 

R O SŁYC H , (od lat osiem nastu). 

D z ia ł o gó ln y  1 hand low y (korespon­

dencja, bucha lteria ) —  trzy  kursy 

trzym iesięczne (począ tkow y, średni, 

w y żs zy ) —  grupy n a jw yże j dwu­

dziestoosobow e —  cztery lek c je  ty ­

godn iow o. Nauka codzienn ie od 

czw arte j do  d z iew ią te j w ieczorem . 

O plata 12 rb. m iesięczn ie n iszczona 

1 fićry . P o  ukończeniu kursu egza­

m in  i św iadectwo. Zapisy eoćŁzieó 
od 4 do 7 w ieczorem  w  lokalu  S zko­

ły  N r. 37, Gedim ino (d. M ick iew i­

c za ) N r. 22 rti, 9, w ejście  z  p od w ó­

rza  obok  restauracji „B rls to I“ . P o ­

czątek lek c ji dnia 15 września.

—  Z A W A L IŁ  S IĘ  B A L K O N . One- 
gdaj, na skutek osłabienia zw ietrza­

łych  części cem entowych, zaw a lił 
s ię balkon p rzy  ul. Vilniaus (W ileń ­

ska) nr. 34. T y lk o  szczęśliwe­

mu zb iegow i oko liczn  vśei należy 
2a wdzięczą ć, że w ypadek  ten n ie  po­

ciągnął za sobą o fia r  ludzkich, t.
— o—

O F I A R Y

Anton i Bałabański na b. w ięźn iów  
politycznych  P o la k ów  50 rb. 34

Od n ieznajom ego 7 rub. na b. w ięź 
n iów  politycznych  P o la k ów  doręcz o 
tle p rzez kolporterfcę „G ońca Godz.”  
w  N iem enczynie. 32

Z i m s t s S  g r o s j M M f m r c z ę f
W  d n iu  w c zo ra js zym  w  t a l i  

r,&©07g e s a "  o d b y ł  sto iw o t e n y  
p rz e z  czyn n i!;] m ia ro d a jn e  z ja zd  

p o ś w ię c a n y  sp raw om  g o s p o d a r ­

c zy m  o k rę g u .

P o  w y s łu ch a n iu  re fe ra tó w  g e s p o  

d s se zy ch , u c z e s tn ic y  z ja z d u  zw le -  

d « ił l g o speda rfw ©  ro ln e  w  m ają t­

k u  W afca  ff|.

Nowa y stawi cs komornym
zostania niebawem ogłoszona

Zarząd M iejsk i w  W iln ie  opraco- • ług pob ieran e j pensji, lecz według

w a ł ju ż ustawę o  eksp loa tac ji m ie­

szkań, k tó ra  w  na^bhiśszych <łniach 
zostanie ogłoszona. Ustawa ta znosi 

w p row adzon y  przez bolszew ików  
chaos m ieszkan iow y oraz mtespra- 

w ied liw ość  w  op łac ie  kom ornego. 
K om orne uiszczać s ię  b ęd z ie  n ie pod

w artości m ieszkania, jego  w ygód  i 

m iejsca: w  centrum, na przedm ie­

ściu itp. Ustawa ta  rów n ież k ładzie  

kres chaosowi, k tó ry  w y tw arza ł się 

wskutek istnienia k ilku  gospodarzy 

m ieszkania.

p @ $ E t f a y w ^ i a ! E
g £ 4 « i i § # i @ l i § ¥ £ ^

K toby w iedzia ł o losie w ięźnia po 
litycznego  Tom aszew icza F loriana, 
s. Marcina, aresztowanego 4 p aźdz:er 
nika 10-10 r. i  w yw iezion ego  z w ie ­

zien ia  Łukiskiego 18 czerwca 41 r., 
p roszony jest pow iadom ić  żonę Zo­
f ię  Tom aszew iczow ą. W iln o , Smelio 
g. (P iaski) 3bc. 721

—  K toby w iedzia ł o  losie J;ma 
M iatkowskiego, w ięźn ia  polityczne­
go, aresztowanego 1 listopada 1910 
roku  w  W iln ie  i  w yw iezionego  16 
czerwca br. z  w ięzien ia  na Łukisz­
kach w  k iem nku  Babćnin* na Uk~ai 
nic, p roszony jest o pow iadom ien ie 
żony, S tefan ii M iatkow skie j pod  od 
resem, W ilno, Selią  g. (Sołtaniska) 

23 m. 19.
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W T O R E K  9 w rz e śn ia

6 .00— C h o ra ł , sy g n a ł  czasu . 6 .0 5 — 
K o n c e r t p o ra n n y . 7 .00  —  W iad o m o śc i 
w  ję z . n ie m ie c k im . 7 .1 5  —  c . d . k o n ­
c e r tu  p o ra n n e g o . 9 .15  —  W iad o m o śc i 
w  |ę z . li te w sk im . 10.30 —  II  k o n c e r t 
p o ra n n y . 11.15 —  W iad o m o śc i w  
ję z . b ia ło ru sk im . 11.30 —  M u z y k a  p o ­
łu d n io w a . 12.00 —  S y g n a ł c zasu . 
12.05 —  A n tr a k t  m u z y c z n y . 12.15 —  
W iad o m o śc i d la  ro ln ik ó w  w  ję z . p o ł. 
i lit. 12.30 —  W iad o m o śc i w jęz . n ie ­
m ieck im . 12.45 —  K o n c e r t w  p rz e r ­
w ie . 13.00 —  W ia d o m o śc i w ile ń sk ie  
w  ję z . li te w sk im . 13 ,15— W iad o m o śc i 
w  Jęz. p o i. 13 30 —- K o n c e r t p o p o ł.
14.00 —  W iad o m o śc i w  ję z . n iem .
15.00 —  W iad o m o śc i w  jęz . n iem .
16.00 —  K o n c e it  p o p u la r n y .  17.00 —  
W ia d o m o śc i w  ję z y k u  n ie m ie c k ie .  
17.15 —  W iad o m o śc i w  ję z y k u  l i te w ­
sk im . 17.30 —  W iad o m o ść! w  ję z y - u  
p o lsk im . 17.45 —  M a rsze  i p ie ś n i 
ż o łn ie r s k ie  w  w y k o n a n iu  o rk ie s t  v 
i c h ó ró w  P o w ie tr z n y c h  s ił  Z b ro jn y c h  
p o d  k ie r . k a p e lm is trz a  S c h u lz e  i s t. 
ż o łn . G a ł f s .  19.00 —  K o m u n  k a t 
z f ro n tu  w  jęz. n ie m ie c k im . 19 .30— 
K o m e n ta rz e  d o  sp ra w o z d a n ia  N ie ­
m ie c k ic h  S ił Z b ro jn y c h  w  ję z y k a  
n iem ieck im . 19.40— P rz e g lą d  p o li ty c z ­
n y  i g a z e tk a  ra d io w a  w  ję z . n ie m ie c ­
k im . 20-15— W iad o m o śc i w  jęz . l i te w ­
sk im . 20 .30  —  R e c ita l fo r te p ia n o w y ,
21.00 —  K o n c e r t sk rz y p c o w y . 21 .20
—  W iad o m o śc i w jc z . p o lsk im . 21.30
—  K o n c e r t re k la m o w y . 21.4-5 —  E. 
C s ru so  (p ły ty ) .  22 .00  — W iad o m o śc i 
w  ięz . n iem . 2 2 .15  —  M u zy k a  t a ­
n e c z n a . 23 .00— Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u .

Kino „CASINO", Didźioji -  (W ielka) 47.
P r e m i e r a .  W s p a n ia ły  film

W  roli głównej Willi BizgeL 
Nadprogram: W alki pod Nowogrodem l Pałoektom. 

Początek seansów o godz. 16-ej i 18.30._________

Kino „ A D R IA " ,  Didźioji g. (W ielka) Nr. 36

0^3 Zwycięstwo na Zachodzie
Z A JĘ C IE  B E L G II, F L A N D R II i FR A N C JI. 

N a d p ro g ra m : Przeg ląd  najnow sz. w ydarze f. z frontu  
P o c z ą te k  se a n só w  o g o d z . 16-ej i 18.45.

K I P O  „ M U Z A * *  N a u g a r d u k o  ( N o w o g r ó d z k a )  8
R ew elacy jny , a rcyw eso ły  film  p. t.

It/eCE
W  ro!. t y t :  M aria Re:,- i W ik to r Szt cli 

NadDroffr.: Front W sch o d n i. Zw yc ięsk i poeh ód iA rm ii N iem ieck iej 
Poczrtok  0. o godz. « ,  17 i 19.15. Rasa czynna od g. lS-eji

Kin© -&18SZRA** Pylim o (Z aw alna) Nr 54

Dziś Hermana Lange
N a d p ro g ra m : K u ltu ra ln y  f ilm  „ W a r t o M  w e d j f  i w a lk i 
na Ukrainie, Bessarabil i in. odcin. frontu wschodniego 

Pccz.: 16 i 18.30. Wstęp dla młodz. dozwolony

Kino „KOLEJOWE8* u l, G e le ż in k e lio  (K o le jo w a )  14

F ilm  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y

Z  ż y c i a  m l o d i t t ż y  w  « s e a i€ z « c h
Nadprogram; W ólk i pod Sntofefiskiem. 
Początek seansów o godz. 15, 17 i 19-ej.

g »  I Maż I
|£ntro damski© "w Ąobrym  «ta - 
■ n ie  tu p ie , K onarsŁ io  (Ł on a r- 
ek iego ) §0— 1. 731

J u ż  sio ukazał fCróKd S am o- 
•^u c zgK polsko-niem iecki* (W y ­
m owa w  oba językach , gram aty­
ka. słów ka, rozm ów ki). Cena B 
rb „  d la  ©^sprzedawców  rabat. 
W yd . k s ięga rn i K azim ierza  I ta l­
sk iego. Do nabycia w  ks ięga r­
n iach  oraz u kolporterów . —a

Resionka dameka w  dobrym  ats- 
•^nie do sprzedania. Gedim ino g. 
(d. Mickiewicza) 1 c .  Si, godz. 
1§-17. - f

Riaiw stp
w  dobrym  stanie 

G e b e th n e r  & W o l f ł  ł S -ka
W ilao , P l l is s  (Zam kopa) 2.

Ł fu p ię  używano koszyk i do 
•^kw iatów  P iiie s  (Zam kow a) 11 
Sklep kw ia tów  730

s ia tk i— tan io . D idźio ji (W ie l-  
^  ka ) 1S— 10. W tork i, piątk i -  
godz. 10^-U i 18-18. 7J8

S łu p ię  ro w e r dpm ski w  dobrym  
stanie. Z g łoszen ia  do admin. 

„G odoa* pod ,D o b ry fc. 732

Kupię parasolkę w  dobrym  sta ­
nie, Zg łoszen ia  do okienka 

og łoszeń  w admin. vGoftca% g

K la p ię  2 pechow e ko łd ry  kryte 
■ 'n ieb iesk im  jedw ab., e lek trycz ­
ne że la zk o  i p ły tkę, serw is  h e r­
baciany, skórzaną w a lizk ę, p o ś ­
c ie l i s to łow ą b ieliznę, O ferty  
do ,G oftea“  p od  N r 2244 —%

1  L 1 S A S Z E  |

D r . J a n in a  J u r c z e n k e w a
choroby skórne, w eneryczne, 
kob iece. W iln o , Jogailoa g -re  

(Jag ie lloń ska ) 16—6. 
Przy jm u je od  g. 17— 18.R T u p ię  dam skie fu tro  fokow e , 

karaku łow e lub inne. Z g ło ­
szen ia  do adm in istracji .G ońca* 
pod „M . G *. 728 D r . Z y g m u n t  K u d r e w ł c z

Spec.: w en eryczne, skórne, 
sy filis  i m oczopłciow e, 

W ilno , P ilie s  (Zam kowa) 15. 
Przy jm u je: od  7—13 1 od 16—20

g^gaszynę do azycia  „S in g er" 
■ s kupię. Konarskio (K oaar- 
tk ie g o ) 56—1. 7S0

fimi Fi# Icti
w W iln ie , A gu o n ii (M ak ow a ) 22 
z a h y p u ja  od  godz. 8 do 13 c zys ­

te  b u te lk i 1/1, 1/2 i 1/4 Itr.

D r . m e d . K .  Ł U K I E W I C 2
Choroby Skórne i w eneryczne 

yiiniaus^ (W ileń sk a ) 28 m. 3, 
przy jm u je od  1— 2 i ©d 6—8.

Dr. med.
G u s t a w  M a r k i e w i c z

Choroby skórne i w eneryesne 
Gedim ino (d. M ick iew icza ) 1— 1 

P rzy jm u je  od  13 do 20,

EJower damski, ty lk o  w  dobrym  
stanie, balon, kupię natych ­

miast. Z g łoszen ie  do adm. „G oń­
ca* pod „Ch V . 698

S p rzed a m  łóżko, m aterace, kre- 
dena dębow y, sza fę  i k rzos ł* 

D am aroa  (P iek ie łk o ) 3 —14 723 1  & K © S Z g S * K B  |

S p rzed a m  w ózek  dziecinny w 
** dobrym  stanieć Gedytr.ino 
(d . M ick iew icza ) 1&, sk iep  ka­
pelu szy , godz. 11— 14 i 16—18.

M a r l a  L a k n e r o w a
przyjm u je od  9 rano do 7 w. 

£  Jasiński© (J as iń sk i*go ) 7— 5

C p rzedam  row er d -m sk i i dzia - 
^  cinny Jodas P len tas (C zarny 
T rak t) 19-a —1. ?k7

W .  S m i a t o w s k a
P ilie s  jr, (Zam kow a) 26—8

1 M 1 Pnssjtf 1 I Ha 1 uh* i
( i : a d j e « f 9  ł  e l e k ż r y c a B B

napraw y. Badanie em isji lamp. 
Naprawa grzejn ików , że lazek , 
ę£o£n Ik&w k r y s z te łk o w ^ c h . 

Specja lność A p a ra ty  R a ljo w e . 
Anszron Vartu g. (Ostrobram ska) 
20. W ik tor Jasiunas — 2

l^ e r ^ E n ls t fk — InsCItut** Did- 
P t ^  io j i  g. (W ie lk a ) 2— 1* Ns- 
uka język a  n iem ieck iego— szy b- 
ko, fachow o, najtaniej.

BJiem iecki metodą naturalną 
(Bc-riltz) po jcdyńczo  i gru ­

powo. Dr. Puciata , U iu p lo  (Za ­
rzecze ) 16, godz. 17—18. 718

1  R  6  & E  i
O r iva tsch n le  ftlr Deutschea 
* Cn terrich t. Nauka n iem iec­
k iego  po 8 rb. m iesięczn ie. Ge- 
ćim ino (b. M ick iew icza ) 4 — a

Q IO R O  PO D A Ń  (tłum aczeń ) do 
-v?ładz — językach : n iem ie- 

kim i litew skim . V iln iaus (W i­
leńska) 25—6, w e jśc ie  z frontu.

p o ś p ie s zn a  nauka n iem teckio- 
■ go  po jedyńczo  i grupowo 
Yy tau to  (W ito ld ow a ) 11—4, do. 
w ied z ieć  s ię  w  g. 16-10. 7.9

O fu ro  podań do  w ładz n iem iec- 
®  kich Stephana-Arthura M aue­
ra. Ju rg ie  (d , Św ię tó jerska ) 
4—5 604 yotia Dąbrowska, b. p ro f. kon- 

"  serw atorium , przeprow adziła  
s ię  na ul. D ainavos (P^ietielkn) 
7— 2. L ek c je  g r y  fo rtep ian ow ej, 
gods. 4—6. 724

RM azbandow a ork ies tra  m oże 
“O gryw ać  na w ese lach  i jnnych 
uroczystościach  w  W iln ie  lub 
na prow incji. G e ls t in io  Y iłk o  <r. 
(d. O bozow a) 23 m 6 686

p o d a n ia  i tłum aczen ia  w ję z y -  
■ ku n iem ieckim  bifegle piszę. 
Gedim ino g . (d . M ick iew icza) 1— 
21, U I p% godz. 2 —14 682

i  r  a  c  a  y

O o tr zeb n a  służąca. M lck icyi- 
■ ezi&us (Tom asza  Zana) 20— 1 -

^ 4>dania i tłum aczenia do w ładz 
a w  język u  n iem ieckim  i litew ­
skim. Odm inią g. (d . Garbarska) 
1 b l  26 (ró g  M iek iew icza ) €07

P o tr z e b n a  m łoda gosp.odem  • 
■ pom ocn ica do w szystk iego  
Zg łoszen ia  natyekm lksfc Sz 1 
(B orow a ) 8—1.W y d z ie r ż a w ię  gospodarstw o 

do 10 ha w  prom ien ia  do 29 
km od  W ilna . Posiadam  inw en ­
tarz ż y w y  i m artw y. D z ierżaw ę 
m ogę zap łacić z iarnem  z  gó ry . 
Pożądane odpow iedn ie m ieszka ­
nie. Zg łoszen ia : Pavasario  (W io -  
aeana) 6, Walicki. 821

I  Ic ze ft  term inator v  w ieku ) ł 
^  17, z  dobrem i rekom endac ; 
mi, n iepłatny, potrzebny w 1 
Kładzie fo tog ra ficzn y .u  Bulh.j • 
O żesziiienćs (O rzes zk ow e j) :*■
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unsere
Seit dem Einzug der deutschen 

Truppen in die Stadt Wilna und 
insbesondere seit der Uebernahme 
der Stadt durch die deutsche Zi- 
viłverwaJtung ist das lnteres.se fur 
das deutsche Vołk, fur deutsches 
Leben, deutsche Kultur und vor 
atlem die deutsche Sprache grSs- 
ser ak fe zmor geworden. Das 
geht aflein daraus hervor, dass 
hunderte von Einwohnem der 
Stadt sich ziu den uberall eingerich 
teten deutschen Sprachkursen ge- 
msidef haben. Jełzł femen bereMs 
Bfcer 3.000 Ernwohner die deutsche 
Sprache in den verschiedenen 
Sprachkursen. Daruber hinaus ha­
ben die GefoJgschafłsmHglieder 
der Post und des titauischen Thea- 
ters sich geschlossen zusammen 
gefan, um die deutsche Sprache 
zu erlernen.

D ie  Zahl der deutschsprechen- 
ds ' ist in słandigem Sfegen be- 
ariften. In Zukunft sollen auch fur 
d ie  einzelnen Be-rufs gruppen 
deutsche Sprachkurse eingęrichfet 
w den. In den Dienst der Ein- 
wohner, die die deutsche Sprache 
kennan lemen wollen, stellł s'ch 
bis zum E r s c h e in e n  deutscher Zei- 
tunnen in Wilna auch der „Goniec 
C o d z ie n n y " .

Ab heułe wird mit Unferstufzung 
dctdscher Densfstellen eine Seile 
u n s e re r  Zęitung in deutscher Spra 
che veróffentiichf. W ir hoffen da- 
m;t einem Wunsch unserer Leser, 
d ie  deutsch Jemen wollen, enfspro 
chen zu haben.

O d  chwili wkroczneia niamiec 
kich wojsk do  Wilna a zwłaszcza, 
od chwili przejęcia miasta przez 
niemieckie władze cywilne, wzro­
sło więcej niż kiedykolwiek daw­
niej zainteresowanie narodem nie 
mieck’m, życiem niemieckim, kul­
tura niemiecka a przede wszyst­
kim Językiem niemieckim. W yni­
ka fo choćby z tego, że setki mie 
szfcańców miasta zgłosiły się na 
niemieckie kursy Językowe, które 
wszędzie zostały zorganizowane. 
Na różnych kursach językowych 
Już obecnie uczy się języka nie­
mieckiego ponad 3000 obywałeli. 
Ponadto członkowie Zrzeszenia 
Pocztowców jak również litew­
skiego teatru zrzeszyli się celem 
nauki Języka niemieckiego.

Liczba mówiących po  niemiec­
ku sfale wzrasta. W  przyszłości 
maja być zorganizowane niemiec 
kie kursy językowe dla grup nale­
żących do poszczególnych zawo­
dów. Do dyspozycji mieszkańców, 
chcących nauczyć się języka nie­
mieckiego, do  czasu ukazania się 
gazet nemieckieh w Wilnie, o d ­
daje się także „G oniec Codzien­
ny".

O d  dnia dzisiejszego gazeta na 
sza, przy poparciu niemieckich 
władz będzie drukowała jedna 
stronicę w języku niemieckim. Są 
dzimy, ie  w ten sposób spełnili­
śmy życzenie tych naszych Czytel 
ników, którzy chcą się uczyć po  
niemiecku.

-ooo-

Lasidwirtschaftllcfis Tagung
G estem  fand in W iln a  au f Veran- 

fassung des W irtschaftskom m andos 

Kauen e!ne landw irtschaftliche T a - 

gun.g statt, zu der d ie V ertreter der 

Deutschen W ehrm acht und der zi- 

▼ilen Dienststellen sow ie  die land- 

w irtschaftlichen  Fach leute und die 

Y ertreter der W irU chaftsverb3nde 

ans W ilna-S tadt und W iln a -L an d  
zusammengekommen waren. Am  

Yorm itta g  hielt P ro f. Dr. Kasnitz im 

H otel St. Georg einen Susserst inte- 
ressanten Y o rtrag  fiber Erzeugungs-

fragen. Eingehend wf.es er der Land- 
wirtschaft des Wilnaer Gebietes die 
Wege, die sie zu gehen bat, urn zu 
einer Steigerung der łandrwiitschaft- 
lichen Erzeugnisse in den ndchsten 
Jahren zu ko-mmen. Die Fracht des 

Ostana, die Kartoffel, soli bereits im 
nfichsten Jahr ram ećn Sechstel star- 
ker ais bisher angebaut werden.

Am Nachmittog besuchten die 
Teiłnehmer der Tagung das Staats- 
gut Weka rand einen in der Nahe 
liegenden bauerliehen Betrieb.

-ooo-

des Generalkommissars 
in Kauen betr. 

Getreidemarktordnung
B:s zum Er lass e iner GenenaU 

anordnung des Reichskommiasars 

Ostland erlasee ich fu r das Gebiet 

des Generalbezirk Litaraea fo lgende 

Anordnung, die h ierm it yerkundet 

w :rd.
L

Zum Anka u f und zu r Erfassrang 
ło n  "e tr e id e  a ller A rt einsćhliesslich 

a lle r  H filsen frfich te k a  Gehiete des 
Generalbezirks Litauen ist a lle ;n die 
L  i e  t  u  i .  i s  berechtigt. Samtli- 

chen iibrigen  Au fkau fern  m it und 

ohne Gewerbepap;eren ist d er An - 

karaf dieser W aren  untersagt. Der 

V erkau f von  G etreide einschliesslich 

gam tlicher Hulsenfruchte durch Er- 
eeuger, Handiler oder sonstige P er- 

soncn hat ausschliesslich an d!e 

L i e  t u k  i s zu erfo lgen . D er un- 
m itte lbare V erkau f d ieser W aren  

an Verbraucher ist verboten. Ebenso 

Ist das Verbringen  von  G etre 'de rand 

von Hulsenfruechten in Gebiete aus- 
serhaib der Grenzen des Generalbe- 

sirk  L itauen verboten.

n .
Ausmahme von  dieser Au fkau f — ’ 

rand E r f a ssungsrege lung und yoo 
dem  V  e rbringungs v  erb o t kónnen 

durch meine D !enststellen genehm igt 

werden.

H L
Zuwiderhandlungen gegen diese 

Anordnung w erden  m it den streng- 

sten Strafen geabndet.

D er Generalkom m issar in  Kauen 
gez. Dr. T. B E N T E L N .

t y m
Generalnego Komisarza 

w Kownie 
dotyczące uregulowania 

rynku zbożowego
Do czasu wydania przez General, 

nego Komisarza Kraju Wschodniego 
zarządzenia w  sprawie ostatecznego 
uregulowania rynku, wydaję dla ob­
szaru okręgu Generalnego Litwy na­
stępujące zarządzenie, które niniej­
szym podaję do wiadomości?

Do skupu oraz rejestracji zboża 
wszelkiego gatunku oraz wszelkich 
płodów strączkowych na obszarze 
okręgu generalnego Litwy upoważ­
niony jest wyłącznie Lietukis. Wszy 
stkim innym kupcom, ezy mają 
świadectwa przemysłowe czy też ich 
nie mają, kupno powyższych pro­
duktów jest wzbronione. Producen­
ci, handlujący łub inne osoby mogą 
sprzedawać zboże oraz wszelkie 
płody strączkowe tylko LletuktoowL 
Bezpośrednia sprzedaż tych płodów 
konsumentowi jest wzbroniona. Za­
brania się także odstępowania zboża 
i płodów strączkowych na obszary, 
leżące poza granicami generalnego 
okręgu Liltwy,

n.
Wyjątki od niniejszego zarządze­

nia w  sprawie skupu oraz rejestra­
cji jak również zakazu odstępowa­
nia są dopuszczalne za zgodą moich 
władz urzędowych.

IIL
Przekroczeni* niniejszego zarzą­

dzenia będą jak najsurowiej karane.

Generalny K om isarz w K ow n ie  
podp. Dr, t. RENTELN.

Ein Asyl des ewigen Juden
Das w i e f i e r e r r i c h t e t e  Chetto — Wilna w a r  Ausgangspunkt JOdisch -

bolschewistischer SfrSmungen
Seit Sonnabead ist fur die in der 

Stadt W ilna wohnenden Juden wie. 
der ein Ghetfo errichtct. Das Ghctto 
tunfasst zwei In sich geschlossene 
Bezirke, die zu befcden Seiten der 
Deutschen Strce.se (Vokleczin g-v&) 
gelegen sind, Die Deutschcstr, selbst, 
eine der HaupSgeschaflstrasscn der 
Stadt, ist Ton Juden restlos befreit 
worden. Die in den jetzlgcn Ghctto. 
bczirken bisher wohnenden arischen 
Elnwohner der Stadt sind In nndere 
Stadttelle gezogen.

Damit sind die Juden seit gestem 
ans dem Strasscnhild der Stadt W il­
na Yerschwunden Nur In geschlosse- 
ncn Kolonncn wird man ale In Zu­
kunft friihmorgens oder nachmlttags 
dnrch die Strassen zieben sehen, die 
vom Ghetto Cu den ihnen bcfohlenen 
ArbeiisplStzen fiihren, Denn solan- 
ge kelne MSgllchkeit besteht, die 
Juden abzuschieben, miłssen sie 
sich selbstverstiindlich durch pro. 
duktive Arbeit etwa im Strassen- 
bau, bel Mellorationen oder im 
Handwerk unter Aufsicht das ihnen 
gcwShrte Asyl erarbelfen. Da es eine 

Eigent&mlichkeit der mosaischen 
Lehre ist, dass 6ie awlschen Juden 
und Nlcbtjuden starkste Schranken 
sctzt, miisste zudem die Wieder- 
errłchtung des Ghettos durchaus dem 
Empfinden der Juden entsprechen.

„Der ewlge Judc" helsst ein 
deutscher Film, der gcgenwartig ln 
elnem Wilnaer Lichspieltheater ge- 
zelgt wird. Unstete Wanderschalt 
war durch die Jahrtansende hln. 
durch das Kennzeichen des Juden- 
tums. Ais am Beginn des Mittclaliers 
die Macht des rftmischen Relches 
im Sinken war and den Juden in 
Westearopa und Itaiien die Auf. 
lehnung der Yolker gegen die jiidi-
schen Gescliaf tm anieren  nnangc-

nchm wurde, scldossen sich die Juden 

erst YOrsichtig, dann lmmer selbst. 
bewussicr dem Zuge der grossen 
Ostbewegung des deutschen Yolkes 
an und boten —  gute Aussichten fitr 
ihre Gescbafte witternd —  ihre 
Dienste ais Handelslenle lu der 
BEtappe“ an. Das Jlddlsehe, die 
aUgemeine Umgangssprache der 
Ostjudcn, ein ans Yerschiedenen 
mittelhochdeutscben Mundarten mit 
slawlscben and hebriiischen Be. 
standteilen zusammengesctztes I- 
diom, dieses „gemausehelte'1 
Deutsch Ist nocb hente die Ver. 
kehzssprache eines grossen Tells der 
enrbpSischen Juden, Das Ostjuden. 
tum hat auf seinem Wege Yom W e. 
sten durch Mlttcleuropa nach Osten 
weitgehend die deutsche Sprache 
angenommen, Nach jtidischen Fest- 
stellungen sprcchen 90*/a aller Ju­
den der Welt Deutsch.

Die ncue Judenheimnt bildete sich 
lm Gebiet des frSheren Polen und 
Litauen, wo die Zuwanderung aus 
dem Westen auf ałte nom Oaten her 
bereits eingedrungene Juden traf. 
Durch ein Moskauer Gcsetz vom 
1791 Ycrsuchte man eine L3sung des 
Judcnproblcms. Ein fcste Ansled- 
Iungszone wurde umrissen, fiber 
die die Juden nicht hinauswandern 
durften, Ihre Ostgrenze waren die 
DUna und der Dnjepr. Der Gttrlel 
um diese jiidisehe Siedlnngszone 
wurde 1918 zersprcngt. Die Juden 
ergossen sich seit-dem in alle Hlm- 
meisrichtungen, Trotzdem bileb ln 
dem alten Gebiet aswlschen Biga und 
Leningrad im Norden und Warschau 
und Rostow im Siiden ein riesiges 
ostj&disches Sammelbecken bis jetzt 
bcstehen. Die Stadte dieses osteuro- 
paischcn Ttarames nahmen allmSIłlich 
den ostjiidlsehen Charakter an, den 
sie zu Ihrem Tell auch noch bu JunI 
dieses Jahres zeigten. Das ałte łu -  
denghello war zerbrochen. Die 
Stadte gerieten ln Gefahr, in ein 
einziges Ghetto verwandelt zu wer. 
den.

Ein starko Yerjudung des GeL 
slcslebens setzte ein. Im ebemallgen 
Polen war kaum eine Zeitung zu 
flnden, wo nicht an leitcnder oder 
massgebllch mitarbeltender Stelle 
jiidisehe Joumaiisten Hitig waren. 
80*/» aller Zahnarzte waren Juden. 
Im ebemallgen Freistaat Litauen wa 
ren Yor dem Beginn des Krieges 
55°/» alier Aerzte jiidisch und 91°/t 
aler ZahnSrzte Juden.

Die einscltłge Bernfsgllederung der 
Juden, die sieh fast zur HSIfte dem 
Handel, zu etwa elnem Drłttel dem 
Handwerk wldmeten, wahrend der 
Rest auf frele und unbestimmbare 
Bcrufe kam, zeigt die einseitige 
Ballung der Juden lm Handel. 80°/*

elgencn judiseh-marzislischcn Or- 
ganisation, des sogen. Arbeiterbun- 
des fiir Polen and Litauen, hat fiir 
die Enlwieklung des proletązłschea 
Soziaiismus in Russland eine ausser 
ordcntliche Bedeutung gehabt. Die 
Juden warer die radikalsten Yar- 
kiknpfer des Kommuntsmus marzi- 
stischer PrSgung. W ir flnden sie 
nnter den Terroristen, die Jfidin 
Helfmann war an der Ermordung 
Alezanders H. beteillgt, der Jude 
Bogrow ermordete den Minister 
Stoiypin; Juden hefinden sich Yor 
allem nnter deń Propagandisten und 
Agitatoren an der Yorbereitung der 
russischen Rerelution Yom Jahre 
1905. Fur die UnłerhShlung der 
Disziplin der Arnice, fiir die Bear.

Der neue Bericht des 0XW
Aus dem Fiih rer-IIauptąuartier, 8 

September

Das Oberlcommandor der W ehrm acht 

g ib t bekannt:

D ie  ostwarts des Ladoga-Sees an 

greifenden finnischen Truppen haben 

den Sw ir erreicht.

Im  K am p f gegen  Grossbritannlen 

belegten starkere yerbandę dęr L u ft . 
w a ffo  lu der yergangenen Nacht m i­

litariach© An ia  gen an Thyne und 
Humber, sow ie H a fen  an der britl- 

schon Ostkiiste und F lugplatze der 

Insel m it Bomben schweren und 

schwersten Kalibers. Brando und 

Bzplosionen liessen den E r fo lg  die­

ser A n g r iffo  erkennen.

ScłmoHbooto g r ilfen  Tor der britl- 
schen Kuste einen starkgeslchertęn 

Geleitzug an und versenkten 5 be 

w a ffn ete  H andelsschiffe m it zusam­

m en 1S.500 B B T .

D ie L u ftw a ffe  vera lchtete am ge- 

strigen T a ge  nnd ln  der Ietzten Nacht 

Yor der britlschen Ostkiiste und bel 

den Farocr-Inseln  drei H andelssch iffe 

m it zusammen 12-000 B B T .
Im  K analgeb let Yerlor die britische 

L u ftw a ffe  bel T age  ln  Lu ftkam pfen  

5 Jagd—nnd 3 Bom benflugzeuge. See 

stre itkrafte  schossen an der norwe- 

glschen und nlederlandischen Kusto 

2 britische Bom ber ab.
Britische F iugzeuge flogen  In der 

Ietzten Nach t iiber N ord . nnd W est- 
deutschiand in  den Baum om  Ber­

lin ein. Starkę Abw ehr Hess den An - 

g r i f f  au f die Belchshauptstadt nicht 

zu vo lle r W irkung kommen. D ie Z L  
YilbeYbikerung hatte durch den A b  
w u rf von  Spreng- und Brandbomben 

Yerluste an Toten und yerle tzten .

N ach tjager imd F lakartiilerie  schos 

sen 14, M arlneartillerle 3 der angrel- 

fenden Bom ber ab.

des klclneren und mittleren Handcis 1 
waren im ehemaligen Polen Yerju- 1 
det. Ueber die Halfte aller Handels- j 
nntcrnchmungen Im ehemaligen 
Freistaat Litauen waren in jiidischer 
Hand, Leder und Pelzhnndel waren 
ausschliesslich Domane der Juden.

Das jiidisehe Handwerk konzen- 
trierte sieh yorwiegend auf Hand- 
werkszweige, die keinen grossen 
kiirperlichcn Arbeitsaufwand bean- 
spruehten. Es wurden nicht hoch- 
wertige Erzengnisse hergestcllt, 
sondern Masscnware fiir den Bcdarf 
der bauerliehen Bev51kerung. W ie  
stark Yerjudct das Handwerk in 
Wilna war, geht daraus hcrYor, dass 
r  B. 1933 der Anteil der JBdischen
HaiM iwerkerunternelim ungcn In W il 
na 56*/o ausmachte. Die Industrłe- 
zw e ig c  waren fast v811ig YerjudeL

Ais Wilna 1940 zum Yierten 

Mai Yon den Bolschcwisten besetzt 
wurde, waren allein die Juden die 
Nutznicsscr des neuen Systems. Fast 
ausschliesslich scharten sie sich 
znm Kommunismus und zu den 
Słcllungen der kommunistisehen 
Partel.

Keln Wunder! Denn bereits zu 
Beginn der aicbziger Jahre des Yorl- 
gen Jahrhunderts finden wir illegale 
sozialisilsche Gruppen jUdlscher 
Stnndenlen an den polnischcn Hoch. 
scbulen, Diese Bewegung nabm 
ihren Ausgang in W i l u a ,  griff 
dann auf alle kongresspoinischen 
und russlchen UntYersltSten fiber, 
in denen die Juden weit fiber das 
ihnen gesetzlich zugestandene Mass 
hinaus słudierien. Sowohl unter 
den So*inlrcvolutioniireu, wie unter 
den Nihllisten und Anarchisten, spZ- 
ter Yor allem ln den marzUtischen 

und sozialistischcn Gruppen setzten 
sich Juden fest, Die Biidung einer

beitnng hat der „Bund" eine ansser- 
ordentllch tatige Wirksamkeit 
entfaltet,

In der Sowjetunion errangen ge- 
rade dlc Juden eine weltgehende 
wirtschaftllche, politische und kul- 
turclle Fuhrungsstellung. In der 
mittleren wie lioiiercn Beamlen- 
schaft, Yor allem in der Wlrtschafł, 
Yerwalinng, Presse, Rundfunk, FHm 
und jeder Art p ro p a g a n d is t is ch e r  

nnd bcaufsiehllgender Tiitlgkeit ist } 
eine Sbcraus hohe Beteitigung von 
Juden festzustellen.

Dass der Bolschewikenstaat ein 

Judenstaat ist, wird ferner durch 
die Schutzmassnahmen, wclche ge. 
rade fiir das Jndentum gcschaffen 
sind, dokumentiert. S<f wird lm § 
123 der „Stalin . Verfassung" be- 
stimmt, dass „jegliche direkte oder 
indirekte Beschrankung der Rechte“ 
der Biirger der UdSSR „auf 
Grand lhrer Rossę, wie auch 
jeglicher Propaganda einer rasse- 
massigen Exkluslvitat gesetzlich 

geahndet wird".

W ie weitgehend diese Sonder- 
stcliung ist, zelgt anch der Anfruf 
der Rabbiner der Stad Mińsk vom 
25. Febrraar 1930. WShrend alle 
nlchtjfidlschen Eiemcnte in der 
Sowjetunion der ateten Bedrohung 
ihres Gntes nnd Lebens ausgesetzt 
und Yleie Millionen dureb die Hen- 
ker der GPU einen gransamen Tod 
gefunden habera, v » r  aHem aher das 
religlfise Lehen aller Bekenntnlssc 
fast ganz oder absolat erstorben ist 
nnd die Prlester, Popen nsw. melst 
aHc sehon lange die Opfer des jfidi. 
schen Begimenis geworden sind, 
konnen diese Rabbiner von Mińsk 
das Folgende Scststellen:

JFfir reUglfise Uebeneognng w * *  
ren w ir unter der Sowjetherrschafl 
ula Yerfolgnngen ausgesetzt. W i*  
haiten es fiir unscre Pflicht, kat*, 
gorlsch zu erklaren, dasś kcinent 
einzigen Rabbiner in der UdSSR. 
jemals die Todesstrafe, noch lr -  
gendwelche schweren Strafen i ib ir -  
haupt gedroht haben oder drohen. 
Wahrend der ganzęn Zeit des Bcste. 
hens der Rateberrschaft )n der 
UdSSR. wurde nicht ein einzigen 
Rabbiner erschossfin'*.

Erst im 17. Jahrhundert entsiand 
nach einem grossen Brand in Wilna 
das ałte Ghetto, durch das man vor 
einlgen Tagen noch scine S eh ritf* 
leuken konnte. Es war ein L ab yrin th  

Yon schmalen Gassen, finsteren HO. 

fen, schmutzig, mit einer abstossen- 

den muffig .  sauerlichcn Lu ft, in 
der nur die Eingesessenen zu 
atmen Yermoehten. Sam iliebc jii- 
dischen Organisationen des ehema- 
Iigen Polen hatten hier ihre Zen tra­
le. Yicle Massnahmen, die das Jn­
dentum der ganzen Welt belra fen , 
nahmen hier ihren Ausgang.

Erwciterf dient das Ghetto jetzt 
den 60 000 Juden, dic Wilna nach 
der Brotkartenanmcldung hat, ais 
Obdach. Die Bcv51kerung wird von 
einem Element der Uirruhe befreit 
and den Juden die MUgUebkeit ge- 
nommen, ihren Ycrderbiichen Ein- 
fluss and ihre dunklen PrakUŁen 
weiter auszuiihen,

H. K.

Jiurz gesogf — 
klein gedruckt
A u f d ie  im  Ratim  von Peterebm O

einigeschlossenen Sow jettruppen fuhr 

te d ie  deutsche L u ftw a ffe  in  den ' 

ietzten Tagen rolleude A n gr iffą  
durch. Ehenfalia w urde Odesso. Yon 
deutschen Kam pfflugzeugen  heftig  
bomłwirdiert.

Im  m ittleren  Abschnitt der Ost- 
firont stiessen deutsche Truppen am 
6. Septem ber iiberraschend raber 

einen Fluss vor und biideten dort 
einen BriicikeiiLkopf, der trotz erb itter 
ter Gegcnangr;f fe  gehalten und e r- 
w eitert w erden  konnte.

P lanm assige Zerstorung der r a f  
Fron t fuhrentien E isenhalnilinien der

Bolschew isłen  im  m Utleren Frotot- 
albsichinitt, Angoriffe gegen sow je t i-  
sche r.i. [ >i >e n a n.s a muli u n ̂  e n und

Feldstellungen sud!ich des Ladoga- 
Sees und gegen Marschbeweguingen 

der Bolschewisten im  Gebiet zw ischen 
D n jepr rand Asowschem  Me er .kenn- 

zeichnen d ie  T a t ig k c t  der deutschen 

L u fw a ffe  in den ietzten Tagen.

Deutsche Seestireitikrafte versen- 

kten in der ietzten W och e  43 Trans­

porter, 3 Zerstorer, 9 M inensuchbo- 

ote, 9 andere K riegsfahrzeuge rand 

3 Yoorpostenboote, 4 scliw ere Kreu- 
zer, 3 Zarstórer, 1 Minerasuchboot 

nnd 5 w e ;tere Kriegsfahrzeuge sow ie 

8 T ransporter wurden schwer be- 

•chadigt. Kam pfflu igzeuge vern ich- 

teten 22 H andelssch iffe m it 74.009 
B RT. einen sow jetischen K reuzer und 
2 Zerstorer und beschadagten einen 

Hiłfskrerazer, 4  Zersłórer und 39 Han- 

delssch iffe  schwer.

In  der ietzten W o ch e  wurden 99 
britische Flugaeaige fiber der Kanal- 

kuste rand den besetzten Gebieten 

abgeschossen. Deutsche Nachtjager 

schossen 35 Britenbom ber bei ihren 

winkungslosen E in flfigcn  ins R ex h  

ab.

In  Cam bridge w ird  eine „W o ch e  

d er englisch-sowjetisehen Freund . 

sch a ft" Yeranstaltet, bei der e:ne so- 

w jetische Rildausstcllung sow ie  So- 

w je t f i lo ie  den Bolsehewdsimras im 

E ngland popular machem sollen.
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